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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel., 

pocztą 16 hel. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
.ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmanna i. 8. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne "d  opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: ro  e z n i e  24 S . ; pó ł  r  o e z n i  e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik  naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60  h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K. -S

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego w iersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asaż  Hausmanna 1. 9.; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspaii Nr. 105 bis.

glądania w biurze patentowem w W iedniu, 
prócz tego: w bibliotekach wyższych szkół 
tecznieznych w W iedniu, Gracu i we Lwo­
wie, niemieckich i czeskich wyższych szkół 
technicznych w Bernie i Pradze, U niw ersy­
tetach w Ozerniowcach, Insbrucku i Krako­
w ie; w bibliotekach naukowych w Celowcu, 
Lincu i Salcburgu, w państwowych szkołach 
przemysłowych w Bielsku i Reiehenburgu i 
u W ładzy morskiej w Tryeścię.

Poszczególne egzemplarze pism paten­
towych zostaną, wyłożone w wyżej wyliczo­
nych miejscach najpóźniej w 1 i pół miesiąca 
po ich  wydania.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 18 stycznia.
Przewódcy zdyskredytowanego, wiodą­

cego od dłuższego czasu żywot suchotniczy 
stronnictwa narodowo-liberalnego w cesar­
stwie niemieckiem względnie Prusach, posta­
nowili dla wzmocnienia anemicznego orga­
nizmu tegoż stronnictwa rozszerzyć swą dzia­
łalność na Poznańskie i Prusy zachodnie i 
w tym  celu zwołali wielki wiec do Bydgosz­
czy. uchodzącej za twierdzę niemieckcści* 
pruskich kresowych dzielnicach. —- "Na wiec 
przybyli z całego państwa wszyscy prawie 
narodowo-liberalni menerzy, między innymi 
prezes „wszechniemieckiego związku" profe­
sor Hassę i wiceprezes Izby deput. sejmu 
pruskiego dr. Krause, którym też przypadła 
tutaj rola główych mówców.

Profesor Hassę wystąpił jako propaga­
tor powiększenia floty wojennej wychodząc 
z tego założenia, że prędzej czy później na­
stąpi podział globu a ponieważ w podziale

tym Niemcy muszą koniecznie wziąć czynny 
udział, więc jest im niezbędną potężna flota.

Zdaniem „wszechniemieckiego" polityka, 
narody romańskie ustępują już z widowni 
światowej, a przyszłość należy do Germanów 
i Słowian jako rozporządzających wielkiemi 
masami. Oczywiście prof. Hassę ma na myśli 
tylko Rossyan, gdyż Polaków radby jak naj­
prędzej radykalnie wytępić. Do Niemiec także 
należy przyszłość, gdyż już dziś liczą 50 mi­
lionów. Rossya jest na drodze zagarnięcia ca­
łej Azyi, Anglia dąży do opanowania całej 
Afryki, w ryw alizacji kolonialnej biorą coraz 
żywszy udział Amerykanie, Włosi, nawet J a ­
pończycy, czyżby tylko Niemcy miały wyjść 
z próżnemi rękoma? W iek ostatni był okre­
sem tworzenia się wielkich mocarstw, teraz 
nadszedł czas tworzenia mocarstw światowych. 
Niemcy mają wszelkie warunki zostania ta- 
kiem mocarstwem; już dziś posiadają wielkie 
interesa zamorskie, flota handlowa Niemiec 
jest drugą na całym świecie, ich dowóz i wy­
wóz wynosił w 1884 r. 6 miliardów, obecnie 
zaś 10 miliardów, handel zagraniczny rośnie 
z każdym rokiem. Przyszłość Niemiec —  za­
kończył mówca — spoczywa na morzu, a za 
tern, „naprzód całą siłą pary". Te słowa, które 
wypowiedział cesarz W ilhelm  w ostatniej 
swojej mowie w Szczecinie przyjęło zebranie 
bydgowskie na wezwanie prof. Hassego do swo­
jego programu i uchwaliło wysłać telegram  
do m onarchy z oznajmieniem, że przyłącza 
się. bez żadnych zastrzeżeń do jego polityki 
mo, sklej.

Po załatwieniu się w ten sposób z wiei- 
koświatową polityką, przyszła kolej na okre­
ślenie stanowiska nacyonał-liberałów  w obec 
Polaków i na wypowiedzenie życzeń, jak rząd 
powinien postępować „z tymi krnąbrnym i i nie­
wygodnymi obywatelami". Na mówcę dla tego 
wdzięcznego tematu wyznaczono dr. ICrausego. 
W  całogodzinnej przeszło mowie wskazywał 
on na ogromne znaczenie toczącej się obecnie 
na kresach „narodowej walki" i ubolewał, że

rząd dawniej traktował Polaków „przez ręka­
wiczki", podczas, gdy najlepszym  na ich opór 
lekarstwem  jest pieść żelazna, Tę pięść żela­
zną teraz dopiero dano im odczuć — gdyby 
zaś kiedykolwiek znów miał nastąpić zwrot 
w tej polityce antipolskiej —  podobnie jak  za 
Oapriviego, cały naród niemiecki stanowczo 
oprzeć -się temu powinien i zmusić rząd, aby 
wciąż walił Polaków żelazną pięścią....

„My Niemcy — powiedział dr. Krause — 
nie jesteśm y już dziś tak sentym entalnym i 
jak dawniej, a stronnictwo narodow o-libe­
ralne właśnie w tej walce ujawnia swoją 
świadomość narodową".

Wygłosiwszy takie wzniosłe zasady poli­
tyczne, powiedział mówca jednym tchem da­
lej, że stronnictwo narodowo - liberalne pra­
gnie z Niemiec uczynić „państwo prawa", 
w przeciwieństwie do konserwatystów, któ­
rych ideałem jest państwo policyjne, gdy tym ­
czasem dla stronnictwa narodowo - liberalnego 
konstytucya jest nietykalnem  palladium.

Naturalnie, palladium to wolno naru­
szyć, skoro chodzi o Polaków, a w tym  wzglę­
dzie stronnictwo mówcy chce podjąć walkę 
konkurencyjną z konserwatystami, którzy nie 
są zdolni objąć kierownictwa w zwalcza­
niu Polaków, gdyż przekształcają się coraz 
więcej na stronnictwo czysto ekonomiczne; 
ponieważ zaś staje ono w opozycyi przeciw 
rządowi, więc rząd nie powinien zezwolić na 
wzmacnianie się w państwie stronnictwa kon­
serwatywnego. To znaczy, że rząd powinien 
przyczynić się do wydżwignięcia z letargu 
stronnictw a narodowo-liberalnego, bo ono go­
towe jest popierać bez wszelkich zastrzeżeń 
na zewnątrz jego wielkoświatową politykę, 
a na wewnątrz politykę antipolską.

Finałem  tego zebrania było utworzenie 
osobnego komitetu prowincyonalnego na W. 
Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie, który ma 
starać się zjednywać stronnictwu narodowo- 
liberalnemu jak  najwięcej zwolenników. 
W  przyszłym roku ma się odbyć drugi taki

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r. nadać naj miłości wiej radcom 
Namiestnictwa Adamowi F e d o r o w i c z o ­
wi  w Rzeszowie i Juliuszowi P r o k o p c z y -  
c o w i w Stanisławowie ty tu ł i charakter rad ­
ców Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r. nadać naj miłości wiej radcy N a­
m iestnictwa dr. Stanisławowi D u n a j e w ­
s k i e m u  w Tarnowie order Korony Żelaznej 
klasy trzeciej z uwolnieniem od taksy.

Pan Namiestnik zamianował ukończone­
go słuchacza c. k. Szkoły politechnicznej, Ka­
rola P e s z k o w s k i e g o ,  adjunktem  budo­
wnictwa w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła c. k. kontrolora pocztowego, Oskara 
W  i e s e r a z Rzeszowa do Lwowa.

O b w ieszczen ie
w sprawie publicznego wyłożenia pism pa­

tentowych.
Pisma patentowe (opisy patentowanych 

wynalazków) wydawane w myśl ustawy pa­
tentowej, wyłożone będę do publicznego prze-

*1)

N A W R Ó C O N Y
p o w i ę ś ć

PRZEZ

AKTORA GRUSZECKIEGO.

X III.
(Ciąg dalszy).

Znów uszli kawałek.
— Ciociu, czy on wie, w jakich warun­

kach musiałam wyjść za mego męża?
— Tak, trochę mu powiedziałam....
—  Tein dziwniejsze jego zachowanie.
—  I ja  tak myślę.... Może zapomniał, — 

broniła siostrzeńca.
—  Może — odpowiedziała zimno pani 

Karolina, nie mogąca zrozumieć, by ktoś, 
znając konieczność jej zamążpójścia, mógł jej 
jeszcze dokuczać tym mężem, którego zaczęła 
niecierpieć za brak taktu, brak fonn, za jego 
pochodzenie, za jego rodzinę i Za protego­
wanych.

W  czasie obiadu pan Strauchfeld, pod­
niecony swemi doświadczeniami w labora- 
toryum, mówił prawic sam wyłącznie o zdo­
byczach i przyszłości elektryczności, i na 
całe popołudnie zaprosił pana Balińskiego do 
siebie, by robić wspólnie próby z galwano­
techniki.

Dopiero wieczorem zebrali się wszyscy 
na werendzie przy herbacie. Stół był oświe­
tlony świecami w osłonkach szklanych.

Co chwila zlatywały ćmy z głuchem 
brzęczeniem i krążyły w około światła upor­
czywie, aż znalazłszy otwór, wpadały, bijąc 
skrzydłami o klosz zasłaniający. Pani Karolina

podnosiła zasłonę szklaną, wypuszczając ćmy 
na wolność.

— Pozwól, kuzynko, im zginąć: one 
pożądają samobójstwa — odezwał się pan Lu­
dwik.

—  To już gruby antropomorfizm — za­
śmiał się pan Strauchfeld.

—  Może.... Patrz pan jednak na tę ćmę, 
przybyłą świeżo z ogrodu..:. Leci do światła.... 
Osłona przezroczysta nie dopuszcza zbliżenia.... 
Krąży.... stara się dostać do wnętrza.... jest.... 
Słyszy pan, jak brzęczy, prawie radośnie.... 
sparzyła czułki, nie zważa na ból, fruwa 
w około, widocznie cierpienie dla rozkoszy 
światła znieczula ją.... Zbliża się.... opala je ­
dno skrzydło.... i.... rzuca się w płomienie.... 
drga.... już zginęła. Często i miłość ma po­
dobne zakończenie, ale mitno przestróg, ginie­
my w płomieniach.

—, Ja  powiem panu — rzekł pan Strauch­
feld. — Oma jest głupia, ona nie rozumie, ie  
ta świeca parzy, że ona świeci dla nas, nie 
dla niej, no, i ginie. Co innego człowiek, on 
kieruje się rozumem, ina zastanowienie i jest 
ostrożny.

—  Póki nie opali skrzydeł i nie zmieni 
się w robaka, pełzającego za żerem.

—-  Za wielką wagę przywiązujesz, Lu­
dwika, do miłości —  odezwała się ciotka.

— Taka miłość, kończąca się tragicznie, 
jest dla mnie niezrozumiałą — mówiła pani 
Karolina poważnie. —  Są przecież obowiązki 
wyższe: dla kraju, dla społeczeństwa, dla 
ludzkości.... To egoizm, ginąć jak Wokulski, 
dla lalki kokietującej.

— O, moje trzeźwe społeczne p an ie ! — 
zaśmiał się pan Ludwik. — Ależ zechciejcie 
patrzeć bez okularów na św ia t! Kwiaty kwi­
tną i stroją się w barwy, bo pożądają miło­
ści, chociaż właśnie przez te kolory i zapa­
chy giną z naszej rę k i; owady i motyle 
w dniach wesela stroją się, błyszczą, zwraca­
jąc tern na siebie uwagę swych tęp ic ie li; 
ptaki zdradzają się śpiewem i bfyskotliwem 
ubarw ieniem ; zwierzęta stroją się i połyskują

sierścią; i wy chcecie, by jeden człowiek był 
w yjątkiem ? I  ostrożny, z tabliczką w ręku, 
odważał i mierzył w takiej chwili ?

— Pan ma słuszność — w estchnął pan 
Strauchfeld. —  Rozum zawodzi w pewnych 
uczuciach. Czasem rozum każe mi odtrącić 
proszących, a zwykle ulegam uczuciu, które 
tkwi gdzieś głęboko, bezwiednie i nagle wy­
dobywa się na wierzch.

—• Przejdźmy się ! — zawołała pani Ka­
rolina. —  Zgaśmy świece, aby przeszkodzić 
samobójstwom — zaśmiała się wesoło.

Przeszli naokoło gazonu i usiedli na 
schodach werendy.

— Szkoda, że nie ma księżyca — rzekł 
pan Strauchfeld — ale może się doczekamy ; 
powinien wzejść.

— I ja  żałuję — dodała żona.
— Nie lubię księżyca — odezwał się pan 

Ludwik. —  Dla mnie wygląda on, jak bardzo 
uczony człowiek, ale bez talentu, który świeci 
blaskiem zapożyczonym. Dumny cudzą wiedzą 
rozpiera się na niobie i gasi gwiazdy. Lubię 
bezkrólewie na niebie, jak dzisiaj.

Pani K arolina, patrząc na roziskrzone 
niebo, zaw ołała:

— A ch! Jaka piękna gwiazda!
— Gdzie, kuzynko?
—  Na zachodzie.
— To Wenus. Już Homer nazywa ją 

„callistos", czyli piękną, a Cycero „yesper", 
wieczorną. Znają ją Chaldejczycy i pasterskie 
narody. Ona jest istotnie bardzo piękna, ale 
zmienna, bo zależna od naszego słońca, bywa 
na zachodzie i na wschodzie, a nawet niknie 
z oczu.... Zależne i zmienne gwiazdy nie za 
chwycają mnie.

—  Którąż gwiazdę zaszczyca kuzyn swym 
zachw ytem ? — zasiniała się wesoło pani Ka­
rolina.

— K tórą?... Wielką Niedźwiedzicę. Ta 
konstelacya z bialem słońcem nigdy nas nie 
porzuca, zawsze jest widoczną. Niegdyś, pięć­
dziesiąt tysięcy la t temu, tworzyła krzyż pół­
nocny i kiedyś, znów za 50 tysięcy lat, ta naj­

świetniejsza gwiazda odchyli się ; drugi koń, 
zwany Mizar przez Arabów obniży się; ona 
zmieni kształt, ale widoczną pozostanie zawsze.

—  Tak pan ceni stałość ? — zażartował 
pan Strauchfeld.

—  Kto nie błądzi, kogo fale nie niosą 
w przyszłość, kto siedzi spokojnie na skale, 
dla tego stałość, dla tego niezm ienny blask 
gwiazdy przewodniej jest rzeczą obojętną; 
ostrygi przyklejone nie obawiają się zabłą­
dzić.

— Mówi kuzyn, jak żeglarz, a zawsze 
stąpa po ziemi.

—-  Czasem pod ziemią.... Ilekroć wycho­
dzę nocą z kopalni, szukam tej konstelaeyi 
i cieszę się, że jej alfa nie jest zbyt odchy­
loną, i że daleka przestrzeń czasu dzieli nas 
od zamieszkania tam, gdzie dziś szukamy tylko 
węgla i skarbów.

— Co też ty mówisz, Ludwiku ? — za­
wołała ciotka. — Człowiek bez światła, bez 
słońca nie mógłby wyżyć.

—  Czytałem, nie pomnę autora, o przy­
szłości naszej ziemi. Fantazya oryginalna, ale 
prawdopodobna. Słońce straciło swą siłę, n i^  
ogrzewa ziemi dostatecznie, i na niej panują 
śniegi i mrozy. Ludzie, powodowani wrodzo­
nym popędem do życia, ratują się, szukając 
ciepła, przenoszą swe mieszkania w głąb zie­
mi. Tam, jak sądzę, powstaną miasta, pro­
w incje, kraje, nowy przemysł, a bogatsi będą 
się chronili coraz głębiej. Zmieniają się wa­
runki bytu, zmieniają się i ludzie; są drobni, 
szczupli, marni, jałowieją tnózgi, ginie fan ta­
zja, bo odżywiają sie chemicznymi przetwo­
rami, i po za sztueznem światłem, wieczna 
noc wokoło. Z braku zajęcia, szerszych widno­
kręgów, zajmują się każdym siwym włosem, 
każdą zmarszczką, każdera skrzywieniem ciała
i duszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiec, aby się przekonać, o ile"; narodowy 
liberalizm zasilił się sokami dzielnic kreso­
wych.

Sprawy krajowe.

(Szkoły przemysłowe.)

I.

Jak  stwierdza sprawozdanie Rady szk. 
kraj. o s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  
do istniejących dotychczas w Galicyi pań­
stwowych zakładów dla nauki przemysło­
wej, a mianowicie państwowych szkół prze­
mysłowych w Krakowie i we Lwowie, szkół 
zawodowych przemysłu drzewnego w Zako­
panem i Kołomyi, szkoły ślusarskiej w Świą­
tnikach (powiat podgórski) i szkoły kowal­
skiej w Sułkowicach (powiat myślenicki), przy­
była z końcem roku szkolnego 1898/9 pań­
stwowa szkoła handlowa we Lwowie.

Szkoła przemysłowa w Krakowie, w któ­
rej organizacyi nie zaszła żadna zmiana w 
ubiegłym roku szkolnym, składa się z wyż­
szej szkoły przemysłowej z wydziałami budo­
wnictwa, m echaniki technicznej i chemii te­
chnicznej, dalej z oddziału przemysłu arty­
stycznego (dla malarzy dekoracyjnych, rzeź­
biarzy dekoracyjnych i stolarzy artystycznych), 
wreszcie ze szkoły przemysłowej uzupełniają­
cej dla pomocników i terminatorów przemy­
słowych. Nadto odbywały się w tej szkole, 
jak co roku, rozmaite kursa specyalne. Ciągły 
rozwój szkoły przemysłowej w Krakowie oka­
zuje konieczność pomnożenia etatu sił nau­
czycielskich i stopniowego usuwania nauczy­
cieli pomocniczych z innych zakładów, któ­
rzy tylko dorywczo służyć mogą szkole. To 
też Rada szkolna krajowa poparła wnioski dy- 
rekcyi o utworzenie nowych posad nauczy­
cieli rzeczywistych, a pomyślne załatwienie 
tych wniosków jest w toku.

Szkoła przemysłowa we Lwowie otrzy­
mała w ubiegłym roku szkolnym nowy sta­
tut, potwierdzony przez c. k. Ministerstwo 
wyznań i oświecenia. Nowy statut nie zmie­
n ił wprawdzie zasadniczych podstaw organi­
zacyi zakładu, utrw alił jednak niektóre urzą­
dzenia, których wprowadzenie z biegiem cza­
su okazało się koniecznem. Podział szkoły na 
cztery główne oddziały, mianowicie na od­
dział przem ysłu budowlanego, oddział prze­
mysłu artystycznego, salę publiczną rysunków 
i modelowania dla mężczyzn i kobiet, wre­
szcie na szkołę przemysłową uzupełniającą, 
udzielającą wyłącznie nauki rysunków zawo­
dowych, został zatrzymany, odpowiada bo­
wiem potrzebom naszego przemysłn i tokowi 
nauki w szkole tego rodzaju. Z powodu bra­
ku miejsca w budynku szkolnym, który dla 
celów naukowych jest całkowicie zajęty i z 
największą skrupulatnością wyzyskany, szkoły 
zawodowe dla bronzowników, cyzelierów i 
keramików nie mogły dotąd wejść w życie.

Szkoła zawodowa przemysłu drzewnego 
w Zakopanem ukończyła 21 rok istnienia bez 
zmiany w swej organizacyi. Grono nauczy­
cielskie zakładu jest obecnie skompletowane, 
a nauka odbywa się prawidłowo we wszyst-

5)

immm  zagranicznej.
(L a  femme nouvelle p a r  P au l et Victor 

M argueritte).

III.

(Ciąg dalszy).

Helena ujrzała na jednym  placyku dzie­
cko, ciągnące ze studni wiadro wody, prawie 
większe, niż ono samo. Zdjęta litością pomo­
gła  mu go odczepić od łańcucha. Krople świe­
żej wody ręce jej zwilżyły, a ona pomyślała, 
jaka szkoda, że ta woda, tak świeża, jest prze­
cie tak bardzo niezdrowa, zatruta we wszyst­
kich studniach wyciekami z Sekwany! Upu­
sty w Acheres, drenujące kanały paryskie, 
nie wystarczały do oczyszczenia całej rzeki i 
co roku gorączka tyfoidalna panowała w Mo- 
ranges, podczas gdy w Neuville, dzięki zdro­
jom nadbrzeżnym, nie bywało wcale wypad­
ków tej choroby. Stryj ciągle mówił o za­
miarze kopania studni artezyjskiej, ale cofał 
się przed tym  wydatkiem, przekonany zresztą, 
że niedługo wody Sekwany same z siebie się 
oczyszczą.

H elena przyspieszyła kroku ; biedni cze­
kają !

Czemu bieda panowała w tej przędzal­
ni, która uchodziła za wzorową ? Pomimo sta­
rań  stryja Marcelego i Andrzeja, pomimo po­
mocy, jaką otrzymywali robotnicy, nędza była 
wśród nich!

kich kierunkach, szkole wytkniętych. Pod 
wpływem dyrektora, będącego architekta z 
zawodu, sposób zakopański stylizowania i przy­
ozdabiania wyrobów drzewnych, a szczególnie 
sprzętów, zyskuje coraz bardziej na zrozumie­
niu i dobroci w wykonaniu ze strony prze­
mysłowców miejscowych. W  tym  kierunku 
szkoła udziela wszelkiej pomocy stolarzom i 
rzeźbiarzom miejscowym. Dyrektor Kovats 
przedstawił na 24 barwnych i systematycznie 
wykonanych tablicach ów sposób zakopański, 
a uzyskawszy m ateryalną pomoc od Wydzia­
łu  krajowego, wydal te tablice w reprodu- 
kcyach fotodrukowych w osobnem dziele, 
którego nakład przyjęła znana firma wyda­
wnicza Schrolla w W iedniu. Tekst, objaśnia­
jący tablice, wydano w językach polskim, 
niemieckim i francuskim. Przemysłowcy nasi 
mogą obecnie korzystać z tej publikacyi, a pu­
bliczność może przy zamówieniach wskazy­
wać na wzór, według którego pewien przed­
miot ma być wykonany w sposobie zako- 
pariskim.

Z polecenia komisyi krajowej dla wy­
stawy paryskiej 1900 r. dyrektor szkoły za- 
kopańskiej wykonał projekt i plany szczegó­
łowe pawilonu, który w Paryżu mieścić bę­
dzie zbiorową wystawę naszego przemysłu 
artystycznego. Na koszta urządzenia tej wy­
stawy zawotował Sejm subwencyę 15.000 zł., 
a c. k. Rząd 7000 zł. Pawilon ten będzie 
Lwów w najbliższym czasie oglądać.

Szkoła zawodowa przemysłu drzewnego 
w Kołomyi ukończyła piąty rok istnienia, roz­
wijając się norm alnie. W ubiegłym roku 
szkolnym wykonano między innem i w szkole 
dużą ramę gotycką do absydy kościoła w Ku- 
łaczkowcach oraz wiele sprzętów na zamówie­
nie osób prywatnych. Szkoła bierze udział w 
wykonaniu okazów na wystawę paryską.

Szkoła ślusarska w Świątnikach ukoń­
czyła jedenasty rok istnienia i pod obecnem 
kierownictwem rozwija się w każdym kierun­
ku prawidłowo. W urządzeniu maszynowem 
warstatów szkolnych okazują się coraz dotkli­
wiej pewne braki, które w najbliższej przy­
szłości będą usunięte.

Szkoła kowalska w Sułkowicach ustala 
wprawdzie coraz widoczniej kierunek swej 
pracy, lecz w obec szczególnych trudności, 
których źródłem są stosunki produkcyi miej­
scowej, nie może się tak szybko rozwijać, 
jak inne szkoły przemysłowe w kraju. Żeby 
uczniowie miejscowi po ukończeniu nauki 
praktycznej w szkole osiedlali się na m iej­
scu i podnosili przemysł rodzimy, na to po­
trzeba koniecznie zjednoczenia ich w pracy 
we wspólnej kuźni, postępowo urządzonej i 
należycie administrowanej. W  tym celu po­
trzebne jest współdziałanie władz rządowych 
i krajowych; w tym kierunku są też w toku 
rokowania, które doprowadzą prawdopodobnie 
do pomyślnego rezultatu Z rozszerzeniem u- 
rządzeń warstatowych zakładu nastąpi także 
rozszerzenie i ostateczne uregulowanie planu 
nauki, które będzie wymagało pomnożenia 
etatu nauczycielskiego.

Z dotychczasowych urządzeń szkolnych 
korzystają kowale miejscowi, a szczególnie z 
nożyc maszynowych do rozcinania grubej bla­
chy. W ciągu sześciu ostatnich miesięcy r. 
1898 pocięli kowale na tych nożycach 66.306 
klg. starego żelaza bez żadnej opłaty.

A  kobiety, jakże były pożałowania go­
dne! Praca taka sama, jak mężczyzn, wyna­
grodzenie mniejsze. Samotnie żyć tru d n o ! 
W yjść za mąż ?... trzeba było porzucać ogni­
sko domowe, być w obawie przy każdem u- 
rodzeniu dziecka.... Problemat straszny, bez 
wyjścia. W  jaki sposób zabronić jednym, aby 
nie zarabiali za dużo, pozwolić drugim, aby 
zarabiali w ięcej? Jak  dojść do nowego p o ­
działu?

Na progu jednego z pawilonów, bardzo 
stara kobieta, matka F lenu  obierała kartofle; 
H elena ją  powitała, pytając jak  się miewa i 
czy dobrze im się powodzi.

Stara podniosła się z trudem  i potrzą­
snęła brodą z wyrazem pełnego goryczy buntu 
w jasnych  oczach.

—  Nie, pan ienko! Mój syn, po wyje- 
ździe pani, złamał rękę ; gangrena się wmię- 
szała.... trzeba było ucinać.... Dwa miesiące 
jak jest kaleką.... I  gdyby to jeszcze stało 
się przy pracy, w fabryce, miałby pewnie od­
szkodowanie. Ale trzeba naszego szczęścia !... 
upadł w domu, ze schodów !

Spojrzenie Heleny wyrażało bolesne roz­
rzewnienie ; sympatyczny jej był ten człowiek 
z in teligentną twarzą i bardziej dystyngowaną 
od innych powierzchownością. I trzeba było, 
żeby go to nieszczęście spotkało .

—  Ale to jeszcze nie w szystko! — mó­
wiła stara dalej. —  Moja synowa miała dzie­
cko wczoraj, wróciwszy z fabryki.... nie chciała 
opuścić dnia, bo trzeba jeść!... A  dzisiaj w y­
bierała się wstawać.... w gorączce!...

H elena nie słuchając dalej przebiegła 
kuchnię, której biedne bardzo ale czyste urzą­
dzenie sympatyę w niej wzbudzało i weszła po 
schodach na piąterko; w pokoiku, na Żela­
znem łóżku, żółta jak wosk leżała M arta Flenu, 
drzemiąc. Obok niej, w koszyku, niekształtne 
zawiniątko, a w niem czerwona dziecina,

Wydział krajowy w ubiegłym roku szkol­
nym asygnował 800 zł. z funduszu krajowego 
jako zapomogę na wyrób gwoździ do znacze­
nia progów kolejowych.

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
omawia następnie obszerniej powstanie pań­
stwowej szkoły handlowej we Lwowie, której 
statut w swoim czasie Gazeta Lwowska  przy­
toczyła w całej rozciągłości. Na tern miej­
scu zaznaczamy tylko, że do nowej szkoły 
na rok szkolny 1899/1900 przyjęto 96 
uczniów, a mianowicie 40 do klasy I .  wyż­
szej szkoły handlowej, 40 do klasy I. a 16 
do klasy II. szkoły handlowej uzupełniającej. 
Tym sposobem dwie klasy nowej szkoły li­
czą już maksimum liczby uczniów, ustano­
wione w statucie. W  myśl statutu nauka 
geografii handlowej w szkole wyższej odby­
wa się po niemiecku, wszystkich zaś innych 
przedmiotów w języku polskim.

Kierownictwo zakładu poruczyło c. k. 
M inisterstwo profesorowi Antoniem u Pawłow­
skiemu, powołanemu w tym celu z Czernio- 
wiec, a Rada szkolna krajowa złożyła na rok 
szkolny 1899/1900 grono nauczycielskie ze 
sił miejscowych.

Sprawy wewnętrzne.

Dzienniki zajmują się żywo słowami, 
które Najj. Pan wypowiedzieć miał do dele­
gata Żaczka podczas cercie, po poniedziałko­
wym obiedzie delegacyjnyin. Mianowicie, we­
dług sprawozdań dzienników, M onarcha m iał 
powiedzieć do wspomnianego delegata, że l i ­
czy wiele na niego w pracach nad osiągnię­
ciem pokoju, który jest niezbędny i który też 
osiągnięty być musi. Jest to jak  najbardziej 
stanowczem życzeniem M onarchy, równie jak 
to, ażeby prawa narodu czeskiego były jak 
najzupełniej uszanowane. Monarcha nie ze­
zwoli, ażeby narodowi czeskiemu wyrządzono 
w jakimkolwiek kierunku krzywdę, podobnie 
jak bezwzględnie nie zezwoli i na to, ażeby 
Rząd przyszły był Rządem lew icy ; Rząd ten 
musi być zupełnie bezpartyjnym i bezstron­
nym, względem wszystkich zarówno sprawie­
dliwym . Posłowie czescy niechaj działają w 
tym kierunku, ażeby opinia publiczna wśród 
narodu czeskiego się uspokoiła; oni sami po­
winni przyczyniać się do tego. — Gdy del. 
Żaczek zaznaczył, że lud czeski w walce o 
swoje prawa liczy na łaskawą opiekę swego 
Władcy. Najj. Pan łaskawie to potwierdził i 
wyraźnie oświadczył, źe uznaje trudne poło­
żenie posłów czeskich, wzywa ich jednak, aby 
działali uczciwie i nie powątpiewali o Jego 
dobrej woli. — W  obec del. dr. Goetza wy­
raził Najj. Pan stanowcze oczekiwanie, że ro­
kowania ugodowe na Morawih pomyślnie bę­
dą przeprowadzone.

W iele dzienników jest zdania, że sło­
wa Monarchy, zwrócone do del. Żaczka, od­
działają na Czechy uspokamjąco. N . Fr. P res­
sa pisze, że jestto sprawiedliwa, przez samą 
Koronę zagwarantowana podstawa pokoju ; le ­
wica nie ma otrzymać nagrody, prawica nie 
ma ponieść k a ry ; w słowach M onarchy, o- 
wianych duchem pokoju i ojcowskiej troskli­
wości dla wszystkich narodowości, nie brzmi

także drzem iąca; ojciec siedział przy łóżku 
i wstał zobaczywszy Helenę, która przeraziła 
się ujrzawszy go tak zm ienionym : zapadnięte 
policzki, długa broda i pusty rękaw podwi­
nięty pod ręką, której brakowało....

Zapytało czy był doktor: jeszcze nie.
Zbliżyła się do łóżka, . dotknęła ręki 

M arty, ogień z niej szedł. Żółta twarz się 
poruszyła; oczy się otwarły, głębokie, jak 
przepaść cierpienia. Podrzucana dreszczem, 
M arta wymawiała słowa bezładne:

— Dzwon się odzywa, mówię ci.... spó­
źnię s ię !

Helena i robotnik spojrzeli na s ieb ie ; 
on chciał się uśmiechnąć, ale łzy mu nabie- 
gły do oczu. Chwilę panowało milczenie, 
pełne przymusu. Babka poprawiała dziecko 
w kołysce, Helena pochyliła się także nad 
małą istotką, w której życie drgało, przeja­
wiając się w ledwie dostrzegalnym oddechu. 
I w obec tajemnicy życia, biednego życia 
rozpoczętego wśród takiej nędzy, milczeli 
znowu, myśląc o przyszłości.

Głos Marty znowu się ozwał, u ry w an y :
— Dajcie mi go!
W zięła dziecko z rąk Heleny, której nie 

zdawała się poznawać i przyciskając je gorą­
czkowo do piersi, zaczęła się niem zachwycać, 
jakie p iękne!

I  nagle, zamiast zachwytu, przerażenie 
odbiło się na jej tw arzy ; z wyrazem tropio­
nego zwierza odsunęła dziecko.

— Kto go będzie karm ić? — on bę­
dzie g ło d n y !... wołała.

Podniosła ręce do skroni zaciskając je.
—■ Dzwon! —  Muszę iś ć ! — Jest nas 

teraz czworo.... Jest na co pracować, mężu!
Opadła wyczerpana na poduszki.
Helena położyła kilka sztuk monety na 

stole i szepnęła mężowi, że natychm iast przy­
szłe doktora, a potem sama wróci.

już ani jeden ton niezadowolenia z powodu 
agitacyi, zwróconej przeciw armii. P rog ram  
niemiecki — mówi ów dziennik — opiew a: 
nie znosić żadnej krzywdy, ale żadnej też nie 
wyrządzać. Jeżeli Czesi odnajdą w tej zasa­
dzie swą dewizę o równouprawnieniu, wówczas 
na tej podstawie porozumienie może dojść do 
skutku. W podobny sposób piszą także i in ­
ne dzienniki niemieckie.

N . Wiener Journal wyraża zdanie, że 
słowa Najj. Pana, wypowiedziane po ponie­
działkowym obiedzie delegacyjnym, niew ątpli­
wie ułatwią misyę dr. Koerbera.

Dzienniki twierdzą, jakoby utworzenie 
nowego gabinetu można już było uważać nie­
jako za dokonane. Skład tego gabinetu bę­
dzie, według dzienników wiedeńskich, nastę­
pujący : Prezydyum i sprawy wewnętrzne dr. 
E rnest Koerber; —  obrona krajowa Zenon 
hr. W elsersheim b; koleje dr. Henryk W it- 
tek; sprawiedliwość Aloizy bar. Spens-Boo- 
d e n ; oświata dr. W ilhelm H a r te l; skarb dr. 
Eugeniusz Bóhm-Bawerk; handel Gwido bar. 
Call-Rosenburg; rolnictwo Karol bar. Gio- 
v an e lli; szef sekcyjny dr. Antoni Rezek Mi­
nistrem  czeskim, a dr. Leonard Piętak M ini­
strem dla Galicyi. W edług zapewnień tychże 
dzienników, niemiecki M inister-rodak nie bę­
dzie na razie mianowany.

Vaterland  mówiąc o utworzeniu nowe­
go gabinetu, dodaje, iż wiadomość, że Rada 
państwa zwołaną będzie dopiero po projekto­
wanej konferencyi ugodowej świadczy, iż zwo­
łanie Rady państwa nastąpi tylko w razie po­
zytywnego rezultatu tej konferencyi.

Co do tej konferencyi donoszą dzienni­
ki, źe Czesi zaproponowali do komisyi ugo­
dowej ze swojej strony następujących posłów: 
Kaizla, Adamka, Engla, Forszta, Gregra, Pa- 
caka i Skardę; ze strony Czechów moraw­
skich: Stranskyego, Żaczka, Silenyego i po­
sła sejmowego Pereka. Ze strony czeskiej 
szlachty konserw atyw nej: ks. F r . Schwarzen- 
berga i Metalla. Ze strony niemieckiej zaś 
wejść mają do komisyi : Pergelt, N itsche, 
Eppinger, K. Schucker, Prade, B aernreither 
Konferencya miałaby się zebrać w dniu 28
b. m.

PolitiJc donosi, że dr. Koerber pokazał 
już Niemcom i Czechom swój projekt ustawy 
językowej i przyjął do wiadomości rozmaite 
w nioski i modyfikacye.

Jako ewentualnego kandydata lewicy 
niemieckiej na fotel pierwszego wiceprezyden­
ta Izby posłów w miejsce dr. Piętaka, wy­
mieniają dzienniki dr. Pradego.

Z Petersburga.

(Zgon sekretarza stanu  Miehała. K achanow a. — • 
Otwarcie pierwszego wszech rossyjski ego zjazdu 
elektrotechników . —  Komis.) a dla reform y szkół 

średnich).

M ichał Kachanow, rossyjski sekretarz 
stanu, zmarł w Petersburgu, w 60 roku ży­
cia, właśnie gdy dziennik urzędowy ogłosił 
jego notninacyę na prezydenta nowo utwo­
rzonego departam entu dla przemysłu i nauki. 
Kachanow należał do obozu postępowego i

Na podwórzu, zawołała jakiegoś chło­
pca i kazała mu biegnąć do Neuyille, do 
doktora H utin prosić go, żeby zaraz przy­
szedł do M arty, dodając, że to ona, Helena, 
o to prosi.

Ona miała jeszcze inne wizyty. Och, 
jakiż początek! Ta M arta Flenu, to dzielna 
istota, pracowała na życie starej, męża i swo­
je, a te ra z !

W  domu Lepillier rozdzierający widok 
ją  czekał. Berta, szesnastoletnia dziewczyna, 
sparaliżowana, wychudła, cień prawie, z ocza­
mi, które wydawały się za wielkie, leżała nie­
ruchoma, ale na twarzy jej malowało się prze­
rażenie.

— Och, panienko! ratuj nas! ratuj ma­
mę! — zawołała zobaczywszy Helenę.

I  czepiając się rąk młodej dziewczyny, 
łkając zaczęła opowiadać ohydną scenę, któ­
ra tylko co się odbyła. Zresztą, powtarzało 
się to co dwa tygodnie.... Matka zarabiała na 
życie w fabryce, a ojciec żył sobie wesoło w 
H autneuil ukazując się tylko w dniach wy­
płaty, aby odebrać większą część pieniędzy; 
przychodził pijany, zabierał pieniądze, pory­
wał co mógł z domu, niszcząc co pozostało. 
Był dzisiaj i poszturkał ją, żądając, żeby mu 
powiedziała, gdzie są pieniądze schowane i 
zabrał jej kołdrę, podarowaną przez Helenę.

Ten despotyzm mężczyzny oburzył 
Helenę do żywego. Jak  prawo może tolero­
wać takie potworności! A  więc to zwierzę 
miało prawo wyrzec się wszystkich obowią­
zków, okradać te nieszczęsne kobiety i upi­
jać się za pieniądze, bez których one żyć nie 
mogły ? Jeszcze gorzej ją  to martwiło, bo po­
dziwiała zawsze uczciwość i męztwo tej ko­
biety, którą „ pszczołą “ zwano w fabryce,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wespół z hr. Loris Melikowem nakłan iał Ale 
ksandra II. do nadania Eossyi konstytucji. 
Jako członek komitetu adm inistracyjnego, któ­
ry obradował w pałacu Zimowym po zama­
chu dynamitowym pod przewodnictwem Lo­
ris Melikowa — uzyskał Kacnanow zezwole­
nie A leksandra II. na zwołanie przedstawi­
cieli wszystkich stanów dla rozpatrzenia sio, 
jakie reformy należałoby przeprowadzić. — 
W kom isji, ustanowionej następnie pod pre- 
zydencyą Knchanowa, wypracowano projekty 
reform, które zarządom miast przyznawały 
znaczny udział w agendach państwowych. 
Zamordowanie cara Aleksandra II. położyło 
kres liberalnemu prądowi, ale Kachanow, ja­
ko senator, nie ustawał w swych zabiegach i 
już za Aleksandra III. zdołał doprowadzić do 
skutku, zniesienie podatku, t. zw. „pogłówna- 
go“, a zarazem dał in icjatyw ę do sprawy 
zniesienia deportacji na Sybir, która ocze­
kuje obecnie ostatecznego załatwienia.

W wielkiej sali carskiego Towarzy­
stwa technicznego odbyło się przed kil­
koma dniami uroczyste otwarcie pierwszego 
wszechrossyjskiego Zjazdu elektrotechników. 
W uroczystości wzięli udział: prezes komitetu 
ministrów Durnowo, towarzysz m inistra ko­
m unikacji Petrow i wielu innych wysokich 
dostojników. Zjazd otworzył prezes Towarzy­
stwa technicznego dłuższą przemową, w któ­
rej przedstawił rozwój elektrotechniki w Rossyi.

Po przyjęciu depntacyi i odczytaniu te ­
legramów powitalnych, akademik Jegorow
wygłosił referat p. t. „Stulecie prądu elektry­
cznego", a wiceprezes Z jazdu, Smirnow,
„ Rozwój elektrotechniki".

Ze Zjazdem połączona jest wystawa ele­
ktrotechniczna, a obejmuje ona 40 działów, 
z których zasługują na uw agę: bogaty zbiór 
motorów o jednym  prądzie i wyroby szkoły 
elektrotechnicznej przy carskhm  Towarzystwie 
technieznem. Ostatni dział obejmuje rysunki 
uczniów, wypracowania egzaminacyjne, wy­
dawnictwa szkolne, modele i t. d Ciekawy 
je s t również dział modeli tramwayów, łodzi 
elektrycznych, automobilów i w ogóle przyrzą­
dów służących do lokomocji.

W pracach koinisyi dla szkół średnich, 
która rozpocznie swoje posiedzenia pod prze­
wodnictwem ministra oświaty dnia 19 b. m., 
wezmą udział kierownicy i nauczyciele szkół 
średnich z 11 okręgów naukowych, tudzież 
przedstawiciele tych ministerstw i władz, w 
których zawiadywaniu znajdują się szkoły 
średnie, wreszcie niektórzy profesorowie U ni­
wersytetu, członkowie rady m inistra i komi­
tetu naukowego.

K R O I I K A

Lwów, 18 stycznia.

— Ś w ię to  J o r d a n u  obciiodzono dziś 
w stolicy kraju, jak zawsze uroczyście, z całą
okazałością obrządku gr. kat. Po nabożeństwie, 
które się rozpoczęło w cerkwi wołoskiej o go­
dzinie ,8 rano, a które odprawił ks. Metropolita 
Kuiłowski w asystencji ks. mi trat a Bicdeckie- 
go i ks. mitrata Turkiewicza, nastąpiła cere­
monia .święcenia wody w rynku. W uroczystym 
tym obrzędzie wzięli udział reprezentanci władz:
JE . Pan Namiestnik, Wiceprezydent kraj. Rady 
szkolnej dr. Michał Kobrzyński, Wiceprezydent 
krajowej Dyrekcji skarbu dr. Witold Koryto w- 
ski, radca Dworu Gustaw Mauthner, generał- 
ruajor de Reinisćh, członek Wydziału krajowego 
dr. Sawczak, prezydent miasta dr. Gfodzimir 
Małachowski, członkowie Rady miejskiej; senat 
akademicki z pedelami na czele, oraz reprezen­
tanci innych władz rządowych i autonomi­
cznych.

JE . Marszałek krajowy hr. Stanisław Ba 
deni nie mógł wziąć udziału w uroczystości ze 
względu, iż jest jeszcze rekonwalescentem na 
nogę.

H o n o r o w ą  a s y s t e n o y ę  w o j s k o w ą  t w o r z y ł  
o d d z i a ł  1 5  p u ł k u  p ie c h o ty  im .  W ie lk i e g o  k s i ę ­
c ia  N a s s a u - L u k s e m b u r g .  P o  ce rem o n i i  ś w ię c e n i a  
w o d y  o d b y ł a  s ię  p r o c e s j a  d o k o ł a  R y n k u ,  w  k t ó ­
r e j  p ró c z  r e p r e z e n t a n t ó w  w ł a d z ,  w z ię ły  u d z i a ł  
n ie z l i c z o n e  r zesz e  p o b o ż n y c h .  W  czas ie  u r o c z y ­
s to śc i  o d d z i a ły  w o js k o w e  d a w a ł y  p r z e p i s a n e  
s a l w y .

—  W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Krośnie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum o. k.
N a m i e s t n i c t w a  n a  d z ień  2 6  lu t e g o  b. ' r .

W y b ó r  to n  o d b ę d z ie  s ię  w  m ie ś c ie  pow ia-  
to w e rn  o g o d z in i e  i w  lo k a ln o ś c ia e h ,  w s k a z a n y c h  
w  k a r t a c h  L e g i ty m a c y jn y c h ,  k tó r o  d o ręczy  w y ­
b o r c o m  c. k. s ta ro s tw o .

— S ty p en d y a . Nasesyi z dnia 16 b. m. 
rozdał Wydział krajowy w dalszym ciągu na­
stępujące stypendya:

Gimn. Bochnia: Witold Sokołowski, Zakor- 
donowa 3 1 5  kor.

Gimn. Brody: Stefan Kuczyński, "VII kh,
Zakordonowa 3 1 5  kor.

Gimn. Brzeżany: Szymon Pohorylles, U 
kl., Biera 372 kor ; Adolf Bednarowski, VIII kl.,
Zakordonowa 315 kor.

Gimn. Bnczacz: Józef Turczański, V kh,
Pukalskiego 200 kor.

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 stycznia 1900.

Gimn. Chyrów : Kazimierz Koszko, V kl., 
Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Jarosław : Rudolf Szust, II kl., 
Eadyraiańskiej 120 kor.; Leon Pieniążek, VII kl. 
Zakordonowa 315 kor.

Gimn. Ja s ło : Michał Staroń, VIII kl., 
Zakordonowa 315 kor.; Piotr Pelis, V kh, Gło­
wińskiego 3 i 5 kor.

Giinn. Kołomyja: Leopold Szefer, VIII kl., 
Głowińskiego 315 kor.; Mikołaj Szczerbaniuk,
IV kl., Pukalskiego 200 kor.; Teodor Sribnyj
V kl., Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Nowy Sącz: Józef Skorupka, IV kh, 
Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Podgórze: Karol Kropatsch, VI kl., 
Głowińskiego 315 kor.; Jerzy bar. Konopka, ILI 
kl., Zalchockiego szl. 231 kor.

Gimn. I, Przemyśl: Mieczysław Kastner, 
VII kl., Głowińskiego 315 kor.; Leon Pieskacz, 
VII kl., Głowińskiego 315 kor.

Gimn. II (ruskie), Przemyśl: Włodzimierz 
Roman Piotrowski, VIII kl., Głowińskiego 315 
koron.

Gimn. Rzeszów: Józef Buda, VIII kl., Ski­
bińskiego 200 kor.

Gimn. Sambor: Michał Frydlewicz, IV kl., 
ks. Popkiewicza fam. 200 kor.; Stanisław P a­
włowski, VI kl., Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Sanok: Ludwik Juss, V kl., Gło­
wińskiego 315 kor.

Gimn. Stanisławów: Kazimierz Bereźnicki, 
III kl., Bereźnickich fam. 80 kor.; Kazimierz 
Kułakowski, I kl., Głowińskiego fam. 815 kor.; 
Konstanty Maryan Borzęcki, V kl., Głowińskiego 
315 kor.

Gimn. Stryj: Julian Andrasiewicz, I kh, 
Broniewskiej 100 kor.; Stefan Vrtel, III kl., 
Głowińskiego 315 kor.

Gimn Tarnopol: Stanisław Werber, VII 
kl., Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Tarnów: Leon Kolano, V kl., Gło­
wińskiego 315 kor.

Gimn. Wadowice: Aleksander Jordan, V ki., 
Głowińskiego 315 kor.

Gimn. Złoczów: Tadeusz Leszczyński, V kl., 
Zalchockiego szl. 231 kor.; Bazyli Lewicki, VI 
k l , Głowińskiego 315 kor.

Szkoła realna, Kraków: Jan Pieniążek,
V kl., Kurdwanowskiej 520 kor. na 1 rok
1899/1900.

Szkoła realna, Lwów: Bolesław Manaster- 
ski, I kl., Głowińskiego fam. 315 kor.; Stani­
sław Victorin, V kl., Laskowskich fam. 300 kor.; 
Jan Stanisław Laskowski, VII kl., Laskowskich 
fam. 350 kor.; Eliasz Ciapura, VII kl., Głowiń­
skiego 315 kor.; Aleksander Antoni Wolski, VII 
kl., Zawadzkiego szl 315 kor.; Bertold Cyryl 
Dziakiewicz, III kl., Zawadzkiego szl. 315 kor.; 
Bolesław Maryan Darowski, VII kl., Zalchockie­
go szl. 281 kor.

Szkoła realna, Stanisławów: Bartłomiej 
Tadeusz Henryk Tokarski, IV kl., Głowińskiego 
315 kor.; Julian Harniak, VII kl., Głowińskiego 
315 kor.

Szkoła realna, Tarnopol: Eustachy Saw- 
czuk, VI kl., Głowińskiego 315 kor.

Szkoła przemysłowa, Kraków: Emil Ma­
zurski, IV kurs, Petryczyna 400 kor.; Jan  Bro- 
chooki, IV kurs, Petryczyna 400 koron.

Szkoły ludowe męskie: Władysław Paweł 
Chmiel, III kl. Andrychów, Małeckiego fam. 100 
kor.; Andrzej Julian Matkowski, II kl.* szkoły 
Konarskiego Lwów, Paprockiego fam. 300 kor.; 
Franciszek Milewski, VI kl. Kałusz, Soboty 200 
koron.

Szkoły ludowe żeńskie- Jadwiga Anna Woj­
nar, v r  kl. św. Antoniego Lwów i Helena Wan­
da Kazimiera Misiągiewiez, II kl. Ropczyce, fam. 
Uścieńskiego po 100 kor.

Szkoła wydziałowa św. Scholastyki, Kra 
ków: Helena Rozalia Kornelia Jordanówna, Bo- 
znańskiego fam. 300 kor.

Szkoła rolnicza, Czernichów: Roman Bali­
cki I r., Gustaw Godlewski III r., Bronisław 
Przybojewski I I  r. i Józef Rapacki I r., Petry­
czyna po 250 kor.

Szkoła rolnicza, Dublany: Wojciech Pfei- 
fer recte Ciunieloski, I r., Soboty 400 kor.

Zakrajowe zakłady.
Gimn. Cieszyn (polskie): Józef Król, V kl. 

i Franciszek Kokot, IV kl., Pukalskiego po 200 
koron.

Akademia lasowa, Wiedeń: Zygmunt Źura- 
kowski, I r , Źurakowskiego fam. 525 kor.

( i)  Z c. k. k o le i p a ń stw o w y ch . JE .
P. Minister kolei żelaznych przeniósł ze wzglę­
dów służbowych z figo kierownictwa budowy 
wo Lwowie do ekspozytury dla trasowania ko­
lei we Lwowie; inspektora Maksymiliana Ma- 
chalskiego, oraz starszych komisarzy budowni­
ctwa Jana Kremera i Alberta Żaka; dalej star­
szego komisrnza budownictwa Jana Peltza z II 
kierownictwa. budowy we Lwowie do ekspozytu­
ry dla trasowania kolei w Samborze; starszego 
komisarza budownictwa budownictwa Kazimierza 
Jarmunda, naczelnika sokcyi konserwacyi w Za­
leszczykach na takież samo stanowisko do Cho 
dorowa i komisarza budownictwa Artura Kli- 
menta, naczelnika sekcyi konserwacyi w Chodo- 
rowie, Jo oddziału dla konserwacyi i budowy 
w dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławo­
wie. Nakoniec mianowany został starszy rewi­
dent Józef Makusz, kontroler służby transpor­
towej we Lwowie, kierownikiem oddziału dla 
służby komereyalnej w lwowskiej dyrekcyi kolei 
państwowych.

— O b w ieszczen ie  c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa w sprawie zasystowania rozpisanego 
poprzednio wyboru uzupełniającego jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Białej z grupy gmin 
wiejskich, zamieszczone jest w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Ujgi w  sprawie podatku rento 
wego. Do wiadomości c. k. Ministerstwa skarbu 
doszły zażalenia, że przyzwolone zakładom fi­
nansowym i kredytowym półroczne termina do 
spłacania podatku rentowego, ściągniętego w myśl 
§. 133 ustawy o bezpośrednich podatkach oso­
bistych z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. 
nr. 220 od odsetek od wkładek oszczędności oraz 
do przedkładania przepisanych w § .1 3 4  wy 
kazów, mianowicie za pierwsze półrocze do dnia 
31 lipca odpowiedniego roku podatkowego a za dru­
gie półrocze do dnia 31 stycznia roku nastę 
pnego nie odpowiadają w zupełności rzeczywistej 
potrzebie, ponieważ dotrzymanie szczególnie tego 
drugiego terminu ze względu, że rachunki ro­
czne w regule dopiero w późniejszym czasie by­
wają zestawiane, częstokroć jest niemożliwem lub 
co najmniej znacznie utrudnionein.

C k, Ministerstwo skarbu oznajmiło przeto 
reskryptem z dnia 22 czerwca 1899 1. 26.902, 
że celem uwzględnienia ile możności tych zaża­
leń, skłonnem jest na prośby interesowanych in- 
stytucyi przedłużać odtąd dla tychże instytucyj 
termin do uiszczenia podatku rentowego, w d rą ­
giem półroczu kalendarzowem ściągać się mają­
cego oraz do przedkładania wspomnianych wy­
kazów do 14 kwietnia roku następującego po 
roku podatkowym i analogicznie przyzwolić ter­
min do spłacania podatku rentowego za pierwsze 
półrocze przypadającego do 14 października od 
powiedniego roku podatkowego.

W wypadkach, w których na prośby stron 
całoroczne termina spłaty i obrachunku przy­
zwolone zostaną, ustanowiony będzie w tym celu 
termin do dnia 14 kwietnia każdego roku.

W skutek tego odroczenie terminów opłaty 
nie ulegnie jednak zmianie nałożony szczególnie 
na większe instytucye kredytowe obowiązek do 
uiszczenia najpóźniej w dniu 31 grudnia każdego 
roku na poczet podatku rentowego za drugie pół­
rocze mającego być spłaconym, kwoty równającej 
się podatkowi rentowemu za pierwsze półrocze 
zapłaconemu, Przeciwnie proszącym instytucjom 
ulgi będą przyzwolone tylko pod warunkiem 
ścisłego dotrzymywania ustanowionych terminów 
upłaty i ostatecznego obrachunku oraz pod wa­
runkiem dopełnienia obowiązku wyżej omówio­
nego, a instytucye te utracą natychmiast przy­
zwolone dobrodziejstwo, jeżeli nie dotrzymają któ­
regokolwiek z tych warunków.

Pod tymi samymi warunkami korzystać 
mogą z omówionych ulg wymienione w §. 83
II. powołanej ustawy stowarzyszenia, oparte na 
samopomocy, którym na mocy reskryptów c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 30 stycznia i 18 
marca 1898 1. 1.731 i 13.469 lub na mocy 
specjalnych reskryptów tegoż c. k. Ministerstwa 
ulgi z wcześniejszymi terminami t. j. do dnia 
31 lipca względni* 31 stycznia już przyzwolono.

— Wybory z miasta Lwowa ase­
sorów 1 ich zastępców do nowo utworzone­
go c. k. sądu przemysłowego we Lwowie, tu­
dzież asesorów sądu apelacyjnego, dla przed­
siębiorstw przemysłowych, należących do nastę­
pujących grup :

Grupa I. przemysł żelazny, kruszczowy i 
maszynowy; grupa II. przemysł keramiczny i 
budowlany; grupa III. przemysłowy wyrób odzie­
ży i modniarstwo; grupa IV. przemysł skórny, 
cukierniczy, papierowy i chemiczny, przemysł 
tapicerski, wyrób towarów drzewnych, rzeźbiar­
stwo, wyrób towarów kauczukowych etc., prze­
mysł grafiozny; grupa V. produkcja towarów 
spożywczych, przemysł gospodnio - szynkarski, 
przemysł posług osobistych, przemysł przewozo- 
zowy z wyjątkiem kolei żelaznych, wreszcie in ­
ne przemysły, nakoniec grupa VI. kupiectwo 
(handel) odbędą się w gmachu ratuszowym a 
to: ciała wyborczego robotników w niedzielę, 
dnia 28 stycznia b. r. od godziny 12 w połu­
dnie do godziny 6 wieczorem; ciała wyborcze­
go przedsiębiorców we wtorek, dnia 30 stycznia
b. i'., od godziny 9 rano do godziny 3 po po­
łudniu obydwu ciał wyborczych w następują­
cych trzech salach: sala I. na pierwszem pię­
trze w sali posiedzeń magistratu, głosują wy­
borcy z grupy I i II., sala TI. na pierwszem 
piętrze na prawo obok wielkiej sali ratuszowej 
głosują wyborcy z grupy III. i IV., sala III. 
na drugiem piętrze w skrzydle północnem w 
miejskiej Izbic obrachunkowej głosują wyborcy 
z grupy V. i VI.

Wyborcy, którymby na 3 dni przed ter­
minem wyborów nie doręczono kart legityma­
cyjnych do wyboru, mają po ich odbiór zgłosić 
się w V. departamencie magistratu (ratusz III. 
piętro) w godzinach urzędowych. Karty te będą 
wydawane po dostarczeniu przez zgłaszającego 
się dowodu co do tożsamości osoby.

— Lwowskie Towarzystwo prawni­
cze. Wydział zaprasza członków Towarzystwa 
na zwyczajne walne zgromadzenie, które o bę­
dzie się w lokalu Towarzystwa w piątek 2Jgo 
styernia 1900 roku o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym : Sprawozdanie z czyn­
ności w r. 1899, budżet i wybory.

Tchorm icki prezes. Rybicki sekretarz.

— W aln e zg ro m a d zen ie  T ow arzy­
stw a  lu d o zn a w czeg o  odbędzie się w sobotę 
dnia 20 stycznia b. r. o godzinie 7 wieczorem 
w sali ratuszowej we Lwowie z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie przez preze­
sa, — Sprawozdanie z czynności Zarządu za r. 
1899 (ref. p. St. Zdziarski). — Sprawozdanie 
kasowe za rok administracyjny 1899 (prof. p. 
St. Bal). — Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
(ref. p. Boi. Lewicki). — Sprawozdanie biblio­
tekarza (ref. p. dr. Krćek). —  Wybór prezesa 
i 2 zastępców prezesa. — Wybór 5 członków 
Zarządu. —  Wybór komisyi kontrolującej. — 
Wnioski członków.

—  R ostan racy*  k ated ry  na W aw elu .
Kierownik restauracyi katedry, radca budownictwa 
p. S. Odrzywolski, prosi nas o zanotowanie, że 
warunki konkursu na pomalowanie kaplicy kró­
lowej Zofii przy katedrze na Wawelu — o czem 
donosiliśmy onegdaj — i potrzebne rysunki wy­
daje lub przesyła za zgłoszeniem się osobistem 
lub listownem każdemu artyście, pragnącemu 
pracę swoją poświęcić około przyozdobienia tego 
zabytku architektury.

— O „H > rostracie“ F u ld y  mówić bę­
dzie pani Wanda Dalecka dnia 18 b. m. w sali 
„Związku naukowo-literackiego“.

—  W ieczorek  ta ń cu ją cy  urządziło 
wczoraj Tow. Bratniej pomocy słuch. Wszechnicy 
lwowskiej w salach Kasyna miejskiego. Wieczo­
rek udał się doskonale, a miał on jakiś inny 
nastrój, niż zwykle zabawy publiczne, jakiś ser­
deczniejszy, mniej sztywny, prawie „domowy". 
D laczego?— tak się złożyło, że z 70 par, jakie 
stanęły do kadryla, nie było ani jednej, któraby 
choć trochę nie znała wszystkich. A jeszcze jeden 
był powód miłego nastroju zabawy: wszyscy 
byli.... młodzi, jeśli nie wiekiem, to.... sercem, 
ukochaniem młodzieży. Profesorów było dużo na 
sali; wszystkie wydziały uniwersyteckie miały 
swoich reprezentantów, zasłużonych około dobra 
młodzieży.

Że bawiono się dobrze dowód: biały ma­
zur, tańczony koło godziny 5 nad ranem.

— O zd ro w iu  K rattera  donosi Czas, 
że ono polepszyło się do tego stopnia, iż on może 
już opuszczać łóżko i siadać na fotelu. Mimo to 
nie wykluczone są jeszcze komphkacye, a o wyj­
ściu ze szpitala przed upływem dwóch tygodni 
nie ma mowy.

=  A resztow auo W. Donnera, subjekta 
w handlu korzennym J. Katza pod 1. 5 ulica 
Żółkiewska, schwytanego na wynoszeniu w kie­
szeniach kawy, której znaozny ubytek Katz od 
niejakiego czasu zauważył. Donner przyznał się 
do kilkakrotnego wynoszenia kawy z tern, że 
zamieniał ją u pewnej sklepikarki w Zamar- 
stynowie na wiktuały, gdyż z płacy miesięcznej 
aż 7 koron wynoszącej, wyżyć nie mógł.

=  Z gubiono w drodze na pooztę list, 
zawierający metrykę i świadectwa Władysława 
Kusiaka.

— K atastrofa . Dzienniki rossyjskie do­
noszą, iż we wsi Małyj Uzeń, w powieoie no- 
wouzeńskim, podczas świąt Bożego Narodzenia 
w dniu 7 b m., zdarzyła się katastrofa w tam­
tejszej cerkwi, Podczas nabożeństwa zawalił 
się stary chór, na którym zebrało się wiele iu- 
dzi, z których 20 poniosło śmierć na miejscu, 
•30 odniosło ciężkie rany, a 26 osób poparzenia, 
w skutek zapalenia się na nich ubrania od 
świec podczas popłochu , jaki wywołał wy­
padek.

l i i f f l  i F t t - a r W c m

T eatr  am atorsk i. Wczoraj na do­
chód dwóch wielce pożytecznych dobroczynnych 
nstytucyj odbyło się w przepełnionym teatrze 

przedstawienie amatorskie, połączone z koncer­
tem Przedstawienie wypadło pod każdym wzglę­
dem pomyślnie. Po odegraniu przez orkiestrę 
poloneza p, Wrońskiego, nastąpił jako lsver dn  
rideau  obrazek sceniczny W. Szymanowskiego 
p. t.: „Na ulicy". Trudno nazwać szczęśliwym 
wybór tej sztuczki, która swoją ponurą treścią 
nie zbyt nadaje się do przedstawień amatorskich. 
Na szczęście hr Fryderyk Skarbek jako Paweł 
uratował sytuację

Z wielką przyjemnością ujrzałem następną 
komedyjkę p. t.: „Dwie wdowy", która przypo­
mniała ini dawne dobre czasy; jeszcze z ławy 
szkolnej pamiętam przepyszne przedstawienie tej 
komedyjki, w którem brali udział panie Modrze- 
ewska, Hofftnanowa i pp. Rapacki, Świeszew- 

ski; było to za złotej'; epoki sceny krakowskiej. 
Naturalnie, patrząc się na najlepszych nawet 
amatorów, trzeba zapomnieć o tym niezrówna­
nym artystycznym kwa tecie. „Dwie wdowy" 
były także grywane często na scenach amator- 
kich; we Lwowie ostatni raz przed laty u hr. 
/aleryi Borkowskiej z doskonałą amatorką panią 

Konstancją hr. Stadnicką.
Wczorajsze przedstawienie , ztuki, strasznie 

konwencjonalnej i tracącej już nieco myszką, 
bardzo ładnie się ndało, dzięki zwłaszcza dwom 
uroczym amatorkom : Al. hr. Pinińskiej i pani 
Krzeczunowiczowej, które w tym turnieju wdzięku, 
elegancji i zalotności walczyły o palmę pierw­
szeństwa. Pierwsza była figlarną, wesołą i rezo-



lutną a bardzo siebie na scenie pewną Karoliną, 
druga smętną, marzycielską, nieśmiałą a zawsze 
przepiękną Laurą. Z dystynkcyą wytworną ode­
grał p. Okęeki trudną rolę hr. Edwarda; był­
bym jednak chętnie widział więcej nieco zapału 
i ognia w obec takiej partnerki! W  roli Labar- 
guea  wystąpił znowu hr. Fryderyk Skarbek, 
kreśląc świetną i wierną sylwetkę starego po­
czciwego i dobrodusznego leśniczego.

Przedstawienie zakończyła, wyciągnięta 
także gdzieś z archiwów teatralnych, komedyjka 
„Dwie teściowe", które nie tyle swą naiwną tre­
ścią, ile wyśmienitą grą zabawiła publiczność. 
Tutaj przedewszystkiem szczery oklask należy się 
doskonałej parze amatorów: hr. Ewie Koziebrodz- 
kiej i hr. Fryderykowi Skarbkowi. Młodziutka 
amatorka z niepospolitym talentem stworzyła 
żywą, naturalną i prawdziwą postać 6 0 -letniej 
babki pani Pontdosier. Hr. Skarbek zaś, wystę­
pując po raz trzeci w ciągu wieczoru, zabawnie 
ucharakteryzowany, z miarą artystyczną, rutyną 
sceniczną i całym bogatym zasobem środków 
technicknyeli, grał rolę dr. Gelatin. Eole w ko­
medyjce nie wszystkie były właściwie obsadzone; 
mimo tego panna Chamcówna, hr. Zofia Skarb- 
kówna, panna G. Małachowska (pełna wdzięku 
młoda mężatka), oraz pp.: Okęcki i Romuald 
hr. Skarbek zupełnie dobrze i poprawnie wy­
wiązali się z zadania.

Między sztukami odbywał się koncert, o 
którym na innem miejscu pisze nasz referent 
muzyczny; tutaj zapisać tylko muszę, że gwiazdą 
jego, jak w ogóle całego przedstawienia, była 
hrabianka Pelagia Skarbkówna, która posiada 
wszystkie warunki, aby błyszczeć i czarować na 
koncertowej estradzie. Panna Skarbkówna, obda­
rzona wielkiem do muzyki zamiłowaniem, udała 
się do Medyolanu, gdzie spędziła kilkanaście mie­
sięcy, ucząc się śpiewu u najlepszego tamtejszego 
nauczyciela. Po ukończeniu kursów, złożyła egza­
minu w konserwatoryum medyolańskiem, obecnie 
pojedzie jeszcze do Paryża do sławnej pani Mar- 
chesi, która wykształciła prawie wszystkie naj­
znakomitsze śpiewaczki współczesne. Panna Skarb­
kówna powiększy niezawodnie ich liczbę; wie­
dząc i czując wybornie, że dyletantyzm salonowy 
zazwyczaj marnieje w banalnem otoczeniu i bez­
myślnej i sztucznej atmosferze, zerwała z sza­
blonem i tradycyą panującą w sferach towarzy­
skich i zabrała się do poważnej, twardej i dłu­
giej pracy. Trzeba było zaiste natury wyższej, 
niezwykłej indywidualności, obdarzonej silną wolą 
i poczuciem niezawisłości. Sztuka jest wielką i 
dumną panią, której należy się wyłącznie po­
święcić i służyć. Uczyniła to hr. Skarbkówna; 
to też z amatorki stała się prawdziwą artystką.

K azim ierz Skrzyński.

Z m u z y k i. Trudno już dzisiaj zachwy­
cać się „Trubadurem". Przestarzały pod wzglę­
dem libretta i formy muzycznej, zdetronizowany 
w smaku publiczności, nietylko reformą Wa 
gnera i weryzmem włoskim, ale nawej później - 
szemi dziełami własnego twórcy, do tego ograny 
i osłuchany do przesytu, a nie mający znów w 
sobie tej potęgi bezwzględniej pięknej mu- 
zyki, co opery Mozarta, „Fidelio" lub chociażby 
nawet „Faust", nie stanowi on już atrakcyi 
jako dzieło muzyczne, co najwyżej jeszcze tylko 
jako pole do popisu śpiewaka lub śpiewaczki. 
Na scenach wyłącznic operowych lub takich, 
które posiadając stały personal operowy, są w 
możności stosować się w układzie i wykonaniu 
repertoaru do ducha czasu, napotyka się go coraz 
rzadziej grywanego, podobnie jak n. p. w dzie­
dzinie dramatu „Dama kameliowa", przeważnie 
jeszcze dla wybitnych artystów, którzy w jednej 
lub drugiej partyi upatrują swój cheval de la -  
taill.e. U nas stanowi jeszcze stały, corocznie 
powtarzający się punkt repertoaru — jeden z do­
wodów więcej, jak nam pomimo wszelkich wy­
siłków daleko jeszcze do tego, byśmy dotrzymać 
mogli kroku innym, w szczęśliwszych działają­
cym warunkach.

Rzecz naturalna, że czuje się to tem 
mniej, im lepszem jest wykonanie. We wtorko- 
wem przedstawieniu zadowoliła pod tym wzglę­
dem w zupełności p. Arklowa, która w partyi 
Leonory rozpoczęła bardzo szczęśliwie tegoro­
czne swe występy i, na ogół biorąc, p. Myszu- 
ga, chociaż Maurioowi jego brakło tu i owdzie 
tej siły i blasku, jakich wymaga dramatyczna 
ta partya. Stretta zwłaszcza, popisowy ustęp 
całej partyi, transponowana przez p. Myszugę 
niżej, nie mogła podziałać w całej pełni. —- 
Hr. Luna p. Szymańskiego nie należy do naj­
lepszych ról sumiennego tego artysty, traktowa­
ny pod względem muzycznym i aktorskim, do­
syć ozięble, nie jest w stanie zainteresować do­
statecznie słuchacza.

W partyi Azuceny wystąpiła po raz pierw­
szy p. Wanda Radkiewiczówna. Jest to artystka 
rutynowana , rozporządzająca altem o skale 
niskiej, bardzo ładnej. Wyższe wszakże rejestra 
nie dorównywają tonoin niskim ani pod względem 
siły, ani pełni dźwięku, w skutek czego głos 
artystki nie robi wrażenia jednolitego, a to tem 
bardziej, że posiada pewien przydźwięk nosowy. 
Nadto walczyć musi artystka, przyzwyczajona 
do śpiewania w obcym języku, na razie jeszcze 
z trudnościami polskiej dykcyi. W obec dobrej 
szkoły, tudzież scenicznej i śpiewackiej rutyny 
twierdzić można już dzisiaj, że p. Radkiewiczó­
wna będzie pożytecznym nabytkiem dla naszej o- 
pery —  czy między jej solistami zajmie wybi­
tniejsze miejsce, okazać mogą dopiero dalsze 
występy.

We wczorajszem przedstawieniu amator- 
skiem na cel dobroczynny przypadła część mu­
zyczna trzem solistkom. Z tych najbardziej nie­
wątpliwie zainteresowała śpiewaczka, Pelagia 
hr. Skarbkówna, której piękny śpiew wybiega 
daleko ponad przeciętne amatorskie popisy, sta­
wiając ją na równi z bardzo dobremi śpiewa­
czkami koneertowemi. Głos p. Skarbkównej nie 
nadawałby się może w danym razie do drama­
tycznych partyj operowych, ale posiadając dźwięk 
bardzo miły, prowadzony i postawiony umieję­
tnie, a użyty rzeczywiście z artyzmem, niesie 
bardzo sympatycznie dźwięki koncertowej pieśni 
nawet najpoważniejszego stylu, jak dowiodło 
wykonanie „fiołka" Mozarta. P. Naimska, mło­
dziutka uczennica prof. Leszetyckiego, odegrała 
pięknie kilka salonowych utworów na fortepia­
nie, a p. Julia Baranowska na skrzypcach. — 
Koncert rozpoczął się uroczystym polonezem, kom- 
pozycyi p. Wrońskiego, efektownie skomponowa­
nym i wykonanym.

Seweryn Berson.

„ W ielk ie  figury", komedya A. Walew­
skiego, budzi żywe zainteresowanie w kołach pu­
bliczności. Rzecz dzieje się we Lwowie. Najlepsze 
siły teatru pp.: Fiszer, Feldman, Chmieliński, 
Nowacki, Wostrowski i Wysocki, oraz panie: 
Czaplińska, Gostyńska, Cichocka, Kwiecińska, 
Jankowska, Rybicka biorące udział w przedstawie­
niu, dają rękojmię, że sztuka będzi* dobrze graną.

R epertuar tea tru  h r . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek 25- letnie jubileuszowe 
przedstawienie Amelii Kasprowiczowej „Halka" 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo­
niuszki, z udziałem pp. Myszugi, Jeromina i 
Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „Wielkie F i­
gury", komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dia 
młodzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Aida", 
wielka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę po południu o pół do 4 dla 
uczczenia rocznicy styczniowej „Sybir", dramat 
narodowy w 4 a. Józefa Maskoffa.

W niedzielę o pół do 8 - mej wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 akrach Edm. Audrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej.

Na tydzień następny przygotowuje się 
wznowienie (z nową wielką wystawą) znakomi­
tej opery Żeleńskiego „Goplana", w której Bal­
ladyną będzie pani Arklowa, Goplaną pani Ca- 
milowa, Aliną panna Bohuss, matką pani Ka- 
sprowieżowa, Kirkorem p. Myszuga, Kostrynem p. 
Szymański, Grabcem p. Malawski, Chochlikiem 
pani Kliszewską, Skierką panna Schuppówna.

Hada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 17  stycznia).
Zaprzysiężenie nowego drugiego wice­

prezydenta miasta p. Giuchcińskiego rozpo­
częło wczorajsze posiedzenie Rady m. Lwo­
wa. Po akcie zaprzysiężenia, prezydent miasta 
dr. Małachowski, składał życzenia nowemu 
wiceprezydentowi i włożył na jego szyję złoty 
łańcuch, oznakę godności.

Następnie oświadczył prezydent miasta, 
że alarm jaki powstał w mieście z powodu, 
jakoby „filia szkoły św. Anny przy ul. Kra­
sickich się waliła", był całkiem nieuzasadniony. 
Miejska komisya budownicza nie znalazła tam 
żadnego niebezpieczeństwa, a tylko rysę w su­
ficie, powstałą ztąd, że stróż szkolny, źle u- 
sposohiony dla właściciela kamienicy, ciskał 
w sufit polanami i w ten sposób wywołał 
ową rysę. Co się tyczy czynszu za ów lokal 
szkolny, wynoszącego 6000 koron rocznie, to 
czynsz ten wcale, jak  w dalszym ciągu prze­
mówienia oświadczył prezydent Małachowski, 
nie jest zanadto wygórowanym, bo filia ta 
zajmuje całe oficyny, a więc kilkanaście po­
koi, poprzemienianych na 6 klas.

Z porządku dziennego na wniosek p. 
Dzieślewskiego powierzono wykonanie centrali 
elektrycznego światła dla nowego teatru i 
dla pryw atnych konsumentów firmie „Sie­
mens i Ilalske". Oferta opiewała pierwotnie 
na 496.000 koron, lecz później firma zniżyła 
ją  do 480.000 koron t. j. o 16.000 koron da­
jąc z sumy 290.000 koron za własne fabry­
katy 4 prc. opustu, a z sumy 206.000 koron 
za wyroby suboferentów 2 1/* prc.

W dalszym ciągu przedstawił referent 
p. Janowski projekt ozdobienia malowidłami 
nowego teatru. Projekt przedstawia się w spo­
sób następujący: Sufit nad salą widzów ozdo­
biony sztukateryami i płaskorzeźbami, jest po­
dzielony na 10 pól, w których będzie umie­
szczonych 10 postaci eterycznych a wokół 
także 10 medalionów najznakomitszych pol­
skich aktorów. Również nad proscenium znaj­

dować się będzie malowidło 6 metrów długości, 
a 2 m. szerokości, przedstawiające dzieciaki na 
tle niebieskiem. W  foyer, prócz innych ma­
lowideł umieszczone być mają trzy wielkie 
obrazy: muzyka, taniec, tragedya i komedya, 
a dalej ośm scen będzie przedstawionych a 
mianowicie : z „Odprawy posłów greckich" Ko­
chanowskiego,„Barbary Radziwiłłówny" F eliń ­
skiego, „Zemsty" Fredry, „Balladyny" i„M aryi 
S tuart“Słowackiego,„Hu,lki“ i „Strasznego dwo­
ru" Moniuszki i „Krakowiaków i Górali" Ka- 
mińskiego. Inne ściany ozdobione będą emble­
matami scenicznymi.

Referat o tej sprawie zakończył p. J a ­
nowski wnioskiem, aby oddać tutejszym ma­
larzom wykonanie obrazów za 56.000 koron 
a na budowę rusztowań przeznaczyć 4.000 
koron. Kierujący tymi robotami artyśei-mala 
rze pp. Rejchan, Popiel i Dębicki odpowie­
dzialni by byli gm inie za dopełnienie zobo­
wiązań.

Po ożywionej dyskusyi nad tym proje­
ktem, w której zabierali głos pp. Walichie- 
wicz, Riedl, Janowski, Rawski, dr. Rucker, 
Markiewicz i dr. Roszkowski — uchwalono 
ostatecznie wnioski referenta 31 głosami, prze­
ciw 9.

W  końcu posiedzenia uchwalono na ko­
szta sporządzenia w b. r. spisu ludności
6.000 koron.

LISTY Z BERLINA,
(Rocznica Heinego. — Ożywienie stosunków ar­
tystycznych między Paryżem a Berlinem. — 
Projekt teatru francuskiego w Berlinie. —  Z ru­
chu wystawowego. — Włoskie krajobrazy. — 
„Uczta" prof. Wernera. —  W pracowni Bega- 
sa. — Pomnik Bismarcka. — Sezon muzy­
czny. — Melba. — Leoncavallo. — „Roland z 
Bedina". — Nowości teatralne. — „Otto Lang- 
mann Wittwe" L’Arronge’a. — „Der Jugend- 
hof" Skowronka. — Scena secesyjna: „Der
Besiegte" Scholza; „Der Kammersanger" We- 

dekinda.)

(Giąg dalszy).

Form y ruchu artystycznego, a zwłaszcza 
wystawowego, są w Berlinie nieco inne niż 
w Paryżu lub w Wiedniu. W  Wiedniu ruch 
ten skupia się w dwóch głównie towarzy­
stwach i lokalach: w „fulnstlerhauzie* i w 
„Secesyi". W Paryżu obok dwóch wielkich 
salonów istnieje cały szereg mniejszych salo­
nów o wyrobionej już marce, urządzanych 
przez specyame Towarzystwa, jako to : stowa­
rzyszenie akwarelistów, pastelistów, kobiet-arty- 
stek i t. d.; po zatem wybitną odgrywają ro­
lę arystokratyczne wystawy klubów (Cercie 
de la rue Yolney , cerle de V Union artisti- 
que), a w dalszym dopiero rzędzie występują 
galerye handlarzy, Georges Petit, Thomas i 
inne. W Berlinie prywatne te galerye objęły 
przeciwnie właściwe kierownictwo ruchu ar­
tystycznego. Oficyalny Kunstverein uważają 
za grób, a nawet Secesyą znacznie mniej się 
publiczność interesuje niż w W iednia. Wiel­
kie, doroczne wystawy cieszą się słabą tylko 
frekwencyą; główne natomiast zajęcie budzą 
małe wystawki, zmieniające się co parę ty­
godni. Kilka finn wielkich zmonopolizowało te­
dy całą sztukę berlińską: Ed. Schulte, Kel- 
er i Reiner, bracia Oassirer, Ribera, oto głó­

wne galerye, w których bez przerwy widzieć 
można po parę wystaw równocześnie. Każdy 
człowiek szanujący się zaabonowany jest przy­
najmniej w jednej z tych galeryj.

Z lieznyeb wystaw, które w ostatnich 
tygodniach przesunęły mi się przed oczami, 
najciekawszym może był zbiór krajobrazów 
włoskich Hendricha u Kellera i Reinera.

Ozy opłaca się jeszcze malować kraj­
obrazy włoskie? Gzy klasyczna ta ziemia, nie 
wydająca już chleba, nie wyczerpała się i dla 
sztuki? Gzy artysta może jeszcze przywieść 
z W łoch coś zupełnie nowego? Przyznaję się, 
że póki znałem W łochy z muzeów tylko, z owej 
świetnej galeryi krajobrazów idącej od Ki. 
jorraina aż do Achenbacha, na pytania po­

wyższe odpowiadałem sobie przecząco. Lecz 
jakżeż zmienił się pogląd mój, od kiedym 
ujrzał tę ziemię spaloną a jednak wiecznie 
młodą, od kiedy przekroczywszy bramę zwaną 
„Porta del Popolo", objąłem oczyma rzym ­
ską „Campagna!" Silniej niż kiedykolwiek 
odczułem wówczas potęgę konwencyi w sztuce. 
Zdawało mi się, że nie widziałem nigdy pej­
zażu włoskiego, lub raczej zawsze jeden  i ten 
sam i że pejzaż ów był zmyślony. Przypo­
mniałem sobie słowa, które słyszałem niegdyś 
od Puvis de Ghavannes: Nos musees sont des 
musees de mensonges. Kędykolwiek kroki 
zwróciłem, czy to wzdłuż Yia Flam inia, czy 
w okolicy Yia Appia, w pełnem świetle sło- 
necznem lub o zmierzchu, wszędzie i zawsze 
ruiny, drzewa i niebo spływały w wizye, ude­
rzające oryginalnością. Roztoczył się przede- 
mną nieskończony szereg obrazów nigdy jeszcze 
nie malowanych..,.

go otwierają nam nowe perspektywy na na­
turę włoską. Nie ujrzycie w nich ani owego 
ciemno-niebieskiego nieba, ani owych złotych 
pomarańcz, które od czasów Goethego stały 
się obowiązkowemi dla pejzażów włoskich. 
Gampagna H endricha skąpaną jest we mgle 
różowej; malarz niemiecki widzi ją taką, j a ­
ką ją  widział O bateanbriand: „Dziwna jakaś 
para, rozlana w dali, zaokrągla wszystkie 
przedmioty.... Nie masz tu nigdy cieni czarnych 
lub ciem nych; dziwnie harm onijny ton łączy 
ziemię, niebo i wodę." W takiem to oświe­
tleniu przedstawia Hendricb arkady dawnych 
wodociągów rzymskich, starożytne grobowce 
i kaplice średniowieczne, trawniki willi Borg- 
hese i fontanny Juliusza II.

Zajęcie, jakie obudził wielki obraz prof. 
Antoniego W ernera „Uczta", tłómaczyć na­
leży nie tyle artystyeznemi zaletami dzieła, 
ile okolicznością, że jest to obraz a clef. Za­
mówiony przez Rudolfa Mossego, właściciela 
znanej olbrzymiej agencyi inseratów i całego 
szeregu pism, między innem i B srliner Tage- 
blattu, obraz ten przedstawia znane osobistości, 
bywające w domu Mossego i rodzinę Mosse. 
Jednak wszystkie postacie noszą kostyumy 
holenderskie z 17 stulecia, a sztuka malarza 
okazała się w tem właśnie, że fizyognomie 
dzisiejsze potrafił dostroić do stylu okresu m i­
nionego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A . N .

Z  I z T o y  s ą d o w e j .

(Proces p . Felicyana Jackowskiego).

L w ów , 18 stycznia.
W ciągu wczorajszej porannej rozprawy 

przesłuchiwano świadków p p .: dr. Natana Loe- 
wensteina i Adolfa Blumenfelda, dyrektora kra­
kowskiej filii Banku hipotecznego. Obaj świadko­
wie swojemi zeznaniami wykazują bezzasadność 
zarzutów, czynionych przez oskarżonego, a wiec 
i bezpodstawność skargi subsydyarnej, przez p. 
Jackowskiego sądowi przedłożonej.

Jednym z bardziej charakterystyczny cli u- 
stępów zeznań dr. Loewensteina jest ustęp, w 
którym on z oburzeniem powiada, że skutki 
skargi subsydyarnej były dla niego tak pod 
względem moralnym jak i materyalnym wielkie, 
bo powszechnym był wówczas głos, że „razem 
z Loewenherzein stanie pod zarzutem zbrodni 
oszustwa dr. Roiński i ja (dr. Loawenstein). P. 
Jackowski n. p. ogłosił, —  to słowa dr. Loe­
wensteina — że ja  kupiłem meble po jego za­
sądzeniu za bezcen. Zrobiło to na moich znajo­
mych wrażenie deprymujące: Wszyscy pytali się 
mnie, co w tem jest ? A było tylko to, 
że ja  w czasie, gdy p. Jackowskiego nie było 
we Lwowie i gdy nie było jeszcze wiadomo, czy 
w ogóle rozprawa jego się odbędzie, dowiedzia­
łem się po fakcie dokonanym, nie biorąc w tein 
żadnego czynnego udziału, że teść mój kupił od 
pani Jackowskiej z „wolnej ręki" urządzenie 
jednego pokoju za cenę, jaką pani Jackowska 
postawiła".

Oskarżony p. Jackowski starał się osłabić 
zeznania świadków przez stawianie im częstokroć 
bardzo zręcznych pytań.

W  ciągu wczorajszej popołudniowej rozpra­
wy zażądał zastępca prokuratora przesłuchania 
pp. Juliusza Mikolascha i Liberata Zajączkow­
skiego na okoliczność, iż przez nich oświadczył 
podsądny świadkowi dr. Roińskiemu, że zaprze­
stanie przeciw niemu napaści, jeśli Roiński wy­
robi mu restytucyę dawniejszego procesu, dalej 
przesłuchania p. Eewakowicza na okoliczność, 
iż podsądny dostarczał mu informacyj do arty­
kułów przeciw dr. Roińskiemu.

Wnioskom tym zastępcy prokuratora nie 
sprzeciwiał się oskarżony prosił jeno, aby przy 
tej sposobności zbadać także akta sprawy kon­
kursowej p. J. Mikolascha, którą dr. Roiński 
prowadził tak samo na szkodę wierzycieli, .jak 
sprawę konkursu Loewenherza i aby w tej 
sprawie powołać na świadka adwokata dr. Dziu­
bińskiego.

Uchwały nad tymi wnioskami odroczył 
trybnnał do następnego posiedzenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sp raw ozd an i#  ta rg o w e ogólnego 

Związku hodowców i handlarzy bydła we 
jwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 17 stycznia b. r. Gena ży­
wego towaru od 56 do 62 koron za 100 
dgr. żywej wagi.

Cena mięsa w rzeźni: przednia od 0 96 
do 1'02 koron, tylne od 1 do 1 '04 koron.

Z powodu większego spędu ceny cokol­
wiek niższe,

Targ praski 15 stycznia. Ogólny spęd 
728 sztuk wołów opasowych, między temi 
450 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 62 do 70 koron, za krowy

H endricb jest jednym  z owych nielicz­
nych artystów, którzy umieją patrzeć na W ło­
chy własnemi oczami. Liczne krajobrazy je  ’
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od 48 do 56 koron, za buhaje od 62 do 70 
koron za 100 klg. żywej wagi.

T arg  dobry.

Targ zbożowy.

L w ów , 18 stycznia. Pszenica gotowa 
7'25 do 7'50, pszenica na term ina 6'75 do 
7 25, żyto gotowe 5 7 5  do 6-— , żyto na 
term ina 5'50 do 5-70, owies obroczny go­
towy 5'20 do 5 60, owies na termina 5-— 
do 5*25, jęczmień pastewny 5-—  do 5'50, 
jęczmień browarniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotowania 6-75 do 9"— , wyka 4-40 do 
do 4'80, nasienie lniane — -— do — '— , na­
sienie konopne — •—  do — •— , bób — '— 
do — — , bobik 4.50 do 4'60, hreczka 7-— 
do 7 20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 
do 70 '— , biała 3 0 '— do 45-— , tymotka 
1 5 '— do 18 '— , szwedzka — •— do — '— , 
kukurudza 5'90 do 6 1 0 , nowa 5'60 do 
5'75, chmiel stary 2 5 '— do 45-— , nowy za 
65 kilo — •— do —'— , rzepak 11 '— do 
11'50, groch pastewny 5'50 do 6 '—.

Spirutus paritas  Tarnopol gotowy 15'60 
do 17-— , na term in 16 75 do 17'25, waran- 
ty — do — .

OSTATIIi POCZTA

W ybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy z miasta L w o w a  w miejsce dr. P r. 
Smolki, oraz takiż wybór z okręgu wybor­
czego gmin wiejskich pow b o c h e ń s k i e g o  
w miejsce ś. p. Hoszarda, rozpisało Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa na dzień 8 m a r ­
c a  b. r.

Sesya Delegacyj wspólnych jest już za­
kończona. Dzienniki twierdzą, już nawet, że 
na maj zwołana będzie nowa sesya Delega­
cyj, która się zajmie budżetem na rok 1901.

Z pomiędzy zagranicznych dzienników, 
także angielski S tandard  omawia onegdajszą 
mowę P. M inistra hr. Gołuchowskiego i po­
wiada, iż argum enta P. M inistra są nie do 
zwalczenia. Paktem  jest, iż Niemcy wyciąga­
ją  z trój przymierza większe korzyści dlatego, 
że w Austryi niektórzy uważają to za czyn 
patryotyczny wywoływać ciągle burze dla 
drobiazgowych spraw.

W edług dzienników, dr. Korber konfe­
rował wczoraj z hr. Palffym i z posłami Bu­
łatem i Perjanciczem, a następnie m iał dłuż­
szą rozmowę z P. M inistrem hr. Gołuchow- 
skim.

Sejm węgierskli rozpoczyna dzisiaj swą 
sesyę. Wczoraj miała odbyć się w Budapesz­
cie rada ministeryalna, celem ułożenia prac 
dla bieżącej sesyi.

Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że 
obecny m inister węgierski d latere hr. Sze- 
chenyi ustąpi w najbliższym czasie z zajmo­
wanej posady. A gendy jego ma objąć prowi­
zorycznie prezes gabinetu Szell, poniewTaż m i­
nister honwedów, generał Fejervary, który 
już raz sprawował czasowo te obowiązki, uchyla 
się od zastępstwa.

Z Berlina wyjechał do Londynu w tych 
dniach szef przybocznej cesarskiej kancelaryi 
dla spraw m arynarki, wiceadmirał baron Sen- 
denB ibran. W pierwszej chwili przypuszczano, 
że chodzi o jaką ważną sprawę polityczną, że 
może podróż ta ma związek z przyaresztowaniem 
okrętu niemieckiego „B undesrath11. B iuro  
W olffa  ogłasza tymczasem, że celem podróży 
admirała Senden Bibran jest jedynie ułoże­
nie programu przyszłych wyścigów angiel­
skiego i niemieckiego klubu jachtowego, któ­
rym  cesarz gorąco się interesuje.

Z niemieckich kół parlam entarnych za­
pewniają, że już w ciągu bieżącego miesiąca 
rząd wniesie nowe przedłożenie o m arynarce 
w ojennej, które zawierać będzie także kre­
dyty na przekształcenie portu w E m den  na 
port wojenny, który będzie miał wielkie zna­
czenie zarówno dla m arynaki w ojennej, jak 
h a n d l o w e j . ___________

W  obec doniesienia jednego z dzienni­
ków francuskich, że car Mikołaj zamierza u- 
czestniczyć w uroczystości odsłonięcia pomni­
ka, wzniesionego w Sofii na cześć cara Ale­
ksandra II., zapewnia korespondent Pol. Corr., 
że w kołach dobrze poinformowanych nie wie­
dzą nic zgoła o podobnym planie.

Z większem niż zazwyczaj zaciekawie­
niem oczekują w Rossyi zapowiedzianego na 
23 b. m. otwarcia sejmu fińskiego. Na po­
rządku dziennym sesyi sejmowej stoją ważne 
i wielkiego znaczenia dla P inlandyi sprawy. 
W  pierwszym rzędzie znajduje się sprawa 
skody fi kowania tych ustaw fińskich, które u- 
kazem carskim mają odtąd podlegać decyzyi

petersburskiej rady stanu. W  sejmie poruszo­
ną będzie również kwestya nałożenia pęt na 
prasę fińską, a z góry należy się przygoto­
wać na bardzo burzliwą dyskusyę. Zasługuje 
na zaznaczenie, iż właśnie w przededniu ze­
brania się sejmu M osk. Wiedom. wystąpiły 
z artykułem, domagającym się natarczywie 
zastąpienia gubernatorów narodowości fińskiej 
Rossyanami czystej krwi i zaprowadzenia w 
Pinlandyi języka rossyjskiego jako urzędo­
wego.

Dzisiejsze depesze przynoszą z pola woj­
ny w Afryce południowej ważną wiadomość: 
Generał W arren sforsował przejście przez Tu- 
gelę. Jeżeli zdoła się tam utrzymać, wówczas 
upragniona przez załogę w Ladysmith chwila 
odsieczy zbliżyłaby się.

Manchester G uardian  twierdzi, że na- 
stępcą gen. lorda M ethuena będzie gen. 
Tucker.

Z Kapstadtu donoszą, że podczas nabo­
żeństwa w d. 16 b. m. w Kapstadzie w ko­
ściele anglikańskim, wszedł nagle ordynan- 
sowy żołnierz do kościoła i wręczył marszał­
kowi lordowi Roberts paczkę depesz, wskutek 
czego przerwano nabożeństwo, dopóki Roberts 
depesz nie przeczytał, — Niezwykłe to zajście 
wywołało w Londynie pewną sensacyę.

W  portugalskich kortezach powtórzył 
m inister spraw zewnętrznych to, co niedawno 
powiedział o niemiecko-angielskim traktacie, 
i dodał, że rząd portugalski nie ma zamiaru 
żadnej ze swych kolonij sprzedawać, odstępo­
wać czy też wydzierżawiać.

m i f i A M S A M L f f f l W S m J
Dslegacye wspólne.

W ied eń , 18 stycznia. Austryacka De- 
legacya odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie 
w tej sesyi. Po stwierdzeniu zgodności u- 
chwał Delegacyi austryackiej z uchwałam i 
Delegacyi węgierskiej, nastąpiło przyjęcie 
wszystkich etatów wspólnego budżetu w trze- 
ciem czytaniu.

Następnie P. M inister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski powstał i oświadczył, 
że z polecenia Najj. Pana wyraża Najwyższe 
podziękowanie dla Delegacyi za okazaną gor­
liwość i gotowość, do uchwalenia przedłożo­
nych przez wspólny Rząd projektów.

Poczem przewodniczący hr. Vetter zam­
knął posiedzenie i sesyę, wznosząc trzykrotny 
okrzyk na cześć Monarchy. Okrzyk ten z za­
pałem powtórzono.

W ied eń , 18 stycznia. Delegacya wę­
gierska odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie, 
na którem stwierdzono zgodność uchw ał obu 
Delegacyj. Po zwykłych mowach końcowych 
zamknięto sesyę wśród entuzjastycznych okrzy­
ków E ljen !  na cześć Najj. Pana.

B e r lin , 18 stycznia. Nordd. Allgemei- 
ne Zeitung  omawia oświadczenia P. M inistra 
hr. Gołuchowskiego w Delegacyach i uznaje 
w nich bardzo ważną enuncyacyę dla pokoju, 
a szczególniej dla trójprzymierza. —  Dzien­
nik Post pisze, że wywody hr. Gołuchowskie­
go w sprawie wydalań z Niemiec były bar 
dzo silne i wyraża przekonanie, że h r. Go­
łuchowski wszystkie ataki przeciwko trój przy­
mierzu odparł bardzo skutecznie. Yossische 
Zeitung  pewiada, że jeszcze nie słyszano tak 
dobrej mowy o trój przymierzu. N ational Z ei­
tung podkreśla wezwanie, jakie P. M inister 
spraw zagranicznych wystosował do obywa­
teli austryackich ażeby nie tracili czasu na 
kłótnie językowe lecz wyzyskali korzystną sy- 
tuacyę, stworzoną przez trójprzymierze.

W ied eń , 18 stycznia. Jak  W iener Ztg. 
ogłasza, P. kierownik M inisterstwa oświaty 
udzielił prywatnem u g i m n a z j u m  p o l ­
s k i e m u  w C i e s z y n i e ,  które miało przy­
znane prawo publiczności dla czterech pier­
wszych klas, tego samego prawa dla klasy 
piątej na rok szkolny 1899|9G0.

P. kierownik M inisterstwa skarbu 
zamianował inżyniera Konstantego S ł o t -  
w i ń s k i e g o  inspektorem budowniczym w 
etacie Galicyi w zarządach salinarnych.

P. kierownik M inisterstwa spraw we­
wnętrznych zamianował inżyniera prywatne­
go Adolfa H a u s e r a  inżynierem  w służ­
bie państwowej w Galicyi.

W ied eń , 18go stycznia. (Tel. p ry  w.) 
Jak  dzienniki donoszą, odbędzie się w po­
niedziałek zgromadzenie przewodn iczących 
klubów lewicy, jakoteż posiedzenie n iem ie­
ckiej partyi postępowej. Przedmiotem obrad 
ma być projektowana konferencja dla akcyi 
ugodowej.

W ie d e ń , 18 stycznia. (Tel. pryw .) 
Dzienniki uważają akcyę przygotowawczą dla 
utworzenia nowego gabinetu dr. Koerbera 
z br. Oallem jako m inistrem  handlu za ukoń­
czoną. Neues W . Taghlatt powiada w arty­
kule wstępnym, że charakter i cel nowego

gabinetu dr. Koerbera oznaczone zostały do­
kładnie przez przemówienie Najj. Pana do 
delegata Żaczka podczas ctrele po poniedział­
kowym obiedzie delegacyjnym. (Zob. „Sprawy 
wewnętrzne” P . B .). Monarcha powiedział 
wówczas, że nowy Rząd będzie ściśle 
neutralnym  i bezstronnym w obec wszy­
stkich, a powołanym szczególnie dla spro­
wadzenia pokoju między Niemcami a Cze­
chami. Jak  dzienniki donoszą, w dniu 
28 b. m. ma się zebrać nowa konfereneya, 
pojednawcza, w której wezmą udział wszyst­
kie frakeye narodowościowe Czech i Morawii. 
Konfereneya ta miałaby obradować nad przed­
łożeniem rządowem w kwesty i językowej. — 
W  razie gdyby ta konfereneya nie przynio­
sła rezultatu, akcya pojednawcza prowadzoną 
by była dalej w Pradze podczas sesyi sejmu 
czeskiego.

Zwołania Rady państwa spodziewać się 
można po osiągnięciu zawieszenia broni na 
podstawie konferencyj pojednawczych na dru­
gą połowę lutego.

P ilz n o , 18 stycznia. W niektórych szy­
bach w Chotjeszowie (Kotieschau) i w Mir- 
szowie (Mirschau) robotnicy sformułowali swe 
żądania i zagrozili strejkiem na wypadek gdy­
by tym  żądaniom nie uczyniono zadość. Dy­
rektorowie kopalń uchwalili zwołać konferen­
c ję  pojednawczą.

K ł& dno, 18 stycznia. W czterech szy­
bach onegdaj z ogólnej liczby 983 robotni­
ków nie stanęło do pracy 641. Po południu 
na 651 robotników nie zjawiło się 593. Wczo­
raj rano w poszczególnych szybach zaledwie 
12 do 40 robotników zgłosiło się do pracy. 
Spokoju dotąd nie zakłócono, ani też ruch w 
kopalniach nie został dotychczas zamkni ety.

B u d ap eszt, 18 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu rząd przedłożył odpis Najw. 
rozporządzenia, ustanawiającego wysokość kwo­
ty, płaconej przez obie połowy na cele wspól­
ne Monarchii.

Poseł Komjathy żądał postawienia tej 
sprawy na porządku dziennym, aby sejm 
mógł wykonać swoje prawo kontroli. Mówca 
wyraził powątpiewanie czy Koronie dostarczo­
no dat potrzebnych i czy rząd wyłuszczył 
swoje polityczne motywa, skłaniające go do 
zaokrąglenia kwoty.

Prezydent ministrów Szell? odpowiedział, 
że tu nie chodzi o reskrypt Królewski, tylko 
o zawiadomienie prezydenta ministrów, dla­
tego nie może tej sprawy postawić na po­
rządku dziennym. Jednakże mówca nie ma 
nic przeciw temu, ażeby sejm zbadał, czy 
przy informowaniu Korony zachowano wa­
runki ustawowe.

B e r lin , 18 stycznia. Na wczoraj szem 
posiedzeniu sejmu pruskiego zabrał głos w 
dyskusyi budżetowej między innym i polski 
poseł ks. Jażdżewski i uskarżał się. na nie­
sprawiedliwe postępowanie rządu pruskiego 
względem Polaków. Ks. Jażdżewski powie­
dział między in n e m i: Wczoraj jeden z po­
słów narodowo - liberalnych, a zatem przyzna­
jący się do wolnomyślności wygłosił wezwa­
nie do rządu, ażeby obmyślił nowe środki re ­
presyjne przeciw Polakom. W prost zrozumieć 
nie można, jak poseł liberalny mógł wystąpić 
z tak nieliberalnym  postulatem i jak może 
domagać się zniszczenia narodu mającego za 
sobą wielowiekową cywilizacyę i kulturę.

M inister oświaty Studt powiedział, że 
nie może dać dokładnej odpowiedzi na za­
rzuty i użalania się p. Jażdżewskiego, gdyż 
za krótko sprawuje swój urząd. To jednak 
powiedzieć może, że cały system szkolny w 
Poznańskiem zawiódł. Nauczycielom ustawi­
cznie robi się szykany, a szczególnie prasa 
polska podburza przeciw językowi niem ie­
ckiemu. Dopóki jednak trwa opór Polaków 
przeciw nauce języka niemieckiego, dopóty 
oni nie mogą się spodziewać uwzględnienia 
swych życzeń co do nauki języka polskiego.

W dalszym ciągu dyskusyi minister 
spraw wewnętrznych Rheinbaben, zabrawszy 
głos polemizował z ludowo - wolnomyślnym 
posłem Richterem, który wystąpił był prze­
ciw uchwalaniu sum na popieranie niemiecko- 
ści w Poznańskiem i Szlezwiku.’ M inister 
oświadczył, że musi popierać politykę Kellera, 
w Poznańskiem bowiem usposobienie ludno­
ści polskiej je s t takie, że niemieckie pieśni 
patryotyczne wywołują opozycyę, a nazwa 
„Prusak11 jest dla każdego Polaka obelgą. 
Mówca jest za równym rozdziałem praw i 
sprawiedliwości, ale w zamian żąda równych 
obowiązków.

B e r lin , 18 stycznia. Na podstawie urzę­
dowego telegram u z Londynu donoszą, że 
rząd angielski oświadczył, iż wydanie n ie­
mieckiego okrętu „B undesrath11 nastąpi w 
najbliższym czasie. W  obec takiego  ̂ przy­
rzeczenia rządu angielskiego uważać mo­
żna zadowalniające załatwienie wynikłego w 
tej sprawie nieporozumienia jako zapewnione 
a także przyjąć, że zarazem daną będzie gwa- 
raneya, iż w przyszłości podobne wypadki się 
nie powtórzą.

H a m b u rg , 18 stycznia. Niemiecka li­
nia wschodnio-afrykańska podaje telegram  z 
Durbanu, który donosi, że wyładowanie ła ­
dunków okrętu „Bundesrath11 zostało ukończo­
ne i wydało rezultat zadowalniający.

D rezn o , 18 stycznia. W stanie zdro 
wia chorej księżny Fryderyki szlezwicko-hol- 
sztyńskiej, matki cesarzowej niemieckiej, na­
stąpiło pogorszenie.

P etersb u rg , 18 stycznia. Dziennik No- 
wosti uważa powiększenie floty niemieckiej za 
niezbędnie konieczne, bez tego bowiem in te­
resu Niemiec mogłyby być narażone na po­
ważne szkody.

P e te r s b u rg , 18 stycznia. Książę Ko- 
burski i książę dziedziczny Hohenlohe Lan- 
genburg z małżonką przybyli tu. Na dworcu 
kolejowym powitali ich car i carowa.

P etersb u rg , 18 stycznia. W okręgu 
Achałkalak dało się uczuć dnia 15 i 16 b. m. 
ponowne trzęsienie ziemi. Mieszkańcy 12 m iej­
scowości, zniszczonych trzęsieniem ziemi z 31 
grudnia, przenieśli się do "innych okolic.

W ied eń , 18 stycznia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 15 stycznia 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,352,872.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 63,066 000), 
rezerwa kruszcowa 1,167,0-58 000, (więcej o 
117,430.000), portfel wekslowy 383,502.000 
(mniej o 61,295.000), lombard papierów
68,757.000 (mniej o 17,425.000). Banknoty 
wolne od podatków 136,216.000 (wiecej o 
82,446.000.

Anglia i Transvaah

L o n d y n , 18 stycznia. Urząd wojenny 
ogłasza, że jedyna wiadomość, jaka nadeszła 
o operacyach w pobliżu Springfield, donosi 
tylko, że podczas marszu rekognoscyjnego 
nad rzeką Tugelą jeden żołnierz został zra­
niony.

L o n d y n , 18 stycznia. Dzienniki wie­
czorne donoszą z Jacobstha l: Liczni dezerte­
rzy Kairowie, którzy przybyli z Kimberley do 
obozu Boerów opowiadają, że garnizon i m ie­
szkańcy Kimberley zjadają już resztki swoich 
zapasów.

L o n d y n , 18 stycznia. W edle urzędowe­
go biuletynu, w walce w dniu 15 b. m. w 
pobliżu Rensburg poległo po stronie A n­
glików 7 żołnierzy, a 10 oficerów i 5 szere­
gowców odniosło rany.

L on d yn , 18 stycznia. Times donosi z 
Slem an-Farm  pod datą wczorajszą: Wojsko 
generała Bullera wyruszyło dnia 10 b. m. w 
kierunku zachodnim. Brygada generała Wi- 
telsona przekroczyła wczoraj rzekę Tugelę. 
Również generał W arren wykonał marsz nie 
napotkawszy oporu.

L o n d y n . 18 stycznia. D aily  Telegraph 
donosi pod datą wczorajszą: G e n e r a ł  W a r ­
r e n  p r z e k r o c z y ł  d z i ś  r z e k ę  T u g e l ę  
w r a z ze w s z y s t k i m i s w y m i  o d d z i a ł a ­
mi  m i m o  g w a ł t o w n e g o  o g n i a  a r m a t  
B o e r ó w. W arren obsadził brzeg rzeki wzdłuż 
2 mil.

R en sb u rg , 18 stycznia. B iu ro  Reutera  
donosi, że kolumna, wysłana przez generała 
F rencha w tym celu, aby przeszkodzić połą­
czeniu się oddziałów nieprzyjacielskich, dziś 
powróciła. Kolumna ta przebyła 9 mil i do­
tarła  aż do Norwalspont, nie poniósłszy żad­
nych strat.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 18 stycznia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30. 
A kcje  austryackiego Zakładu kredyt. 234'70, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186' — , 
Akcye Anglobanku 1 2 4 '— , Akcye Unionban- 
ku 1 5 5 '—, Akcye Landerbanku 115-75, Akcye 
Bankvereinu 136 50, Akcye Bodencredit 248 '— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 177 '— , 
Akcye Kolei państwowych 134-40, Akcye Ko­
lei Południowej 25 50, Akcye Tramway A )  
149' — , Akcye Tramway B )  144-— , Akcye 
Akcye Kolei E lbethal 124-50, Akcye Kolei 
Północnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 277'— , Akcye 
Rima M uranyi 335'— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 614-— , Akcye Fabryki broni 
190-50, Akcye Tureckie tytoniowe 136-25, 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 93-80, 
Renta majowa 99-80, A ustryacka Renta koro­
nowa 98 95, W ęgierska Renta koron. 94-95, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziein. 94-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95 50, 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99-40, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 9 L — , i l/3 prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 '— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinacyjne 97-30, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 9 4 '— , 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91'40, Losy tureckie 127-50, 
Marki 118-10, Ruble 255- — .

Odpowiedzialny redaktor A d am  E r e e h o w ie c k i.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł.

ul. Grodzickich 6, I. schody.

W  y  k  »  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym w e Lwowie dnia 

17 stycznia 1900.
B9 -  72 -  84 -  17 -  61

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
31 stycznia i 14 lutego 1900.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 stycznia 1600.

H O T E L  I M P E R I A L

PP. F . Trenchel z Bukaresztu, S. Wybranow- 
ski z Kimie-a, T. dr. Bohosiewicz z Stanisławowa, 
S. Bohosiewioz z Suczawy, S. Lóffier z Londynu, 
Z. Pomiankiewicz z Paryża, S. Jaroszyński z Odessy, 
Z. Kwieciński z Warszawy.

Wystawy i Muzea,

N ieu sta ją ca  W ystaw® ijednccscadgo 
Towarzystw*, przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu &w. Ducha 1. 10, pierw 
sse piętro”, jest otwarta codziennie oq godziny 
10 przed południem do godziny i* popołudato 
W ,tęp od osoby kosztuje w nieówelg 15 et 
w d»ie powszednie *0 et — Dla es 
wstęp wolay.

Muzeum przemysłowe m ie jsk ie  o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d( 
godziny 1 z południa.—-Biblioteka muzealss 
otwarta codziennie od godziny 11 przed di 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w amt- 
powszednie 20 et., w niedzieie wofny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim 
Wstęp wolny w poniedziałek,, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podauy jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.l osol

I> ®  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

| 12-lU

12-30

2-16

3-05
3-30
6-00

1-30

1-50

2-20 

235

610

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-10
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

5-55

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od ‘/s do 8", 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze)
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (aa dworzec główny)
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od ’/6 do ,0/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przemyśl (dw or.ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od l/7 do 15/0 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

8-45

6-10

6-20
7-58

8-15

8-34

9-31 
9-55

10-10

10-08

10-25 Z 

10-30I Z

Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Ickan, Suczawy. Radowiec, H alicza, (dworzec główny).
Janowa od 1U do sl[& i od 10/» do S0/9 codziennie, a od J/e 

do 10/e tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Brzuehowic od ’/b do S0/6 i od le/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Brzuehowic od J/7 do 16/9 codziennie (dworzec główny).
Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Janowa tylko od 1je do 1B/0 włącznie (dworzec główny).
Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podwysokiego.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).
Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
| rosp. osnb.|
y(”łwjsw Mań
12-50
2-36

4-10

5'50

L w o w a  o d c h o d z ą :

1-30

1-55
2-08

2-45

2"55

6"2u
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9'53

io-io
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5'25

-flis
6-401

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

ll-:

Po Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Po Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezb-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuehowic od ’/6 do 10/9 włącznie.
Do Ławoeznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

b, do » /..
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od ‘/7 do 16/9 włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
o i? n » » „ „ Podzamcze.

Do Brzuehowic tylko od ’/B do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od do S0/9 włącznie.
Do Janowa od %  do 3o/0 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od ’/6 do I0/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/e do 16/„ wł
Do Janowa od */« do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od Vio do S0/4 1900 włącznie.
„ „ „ Vs do sl/6 i le/9 do so/9 włącznie codziennie.
„ ,, „ Ve do 16/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosielicy, Berhoniethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyraa- 
iowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze,

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5*59 rano objęte są t ła s te m i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

s " i N  N  I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 18. stycznia 1900.

X. A koye za IOO Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
KoJ. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszo wie po 2O0zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L is ty  zastaw n e za 100 K. 0

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. ** 
n * b4 1/j °/o „ los. W 50 1. . ®
„ B 4°/. „ „ 60 1. po 200 K. ®
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 511.

„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. *"
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

e m i s y a ) ................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 

los w 411/a lat . . . .  o 
4°/o l° s w 56 lat . . . c

III. O bligi za 100 K. Z
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. c 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. M 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) s 

„ „4V*°/« (Bem.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o ,0 

Kolej, lokalne dtto 4° „ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4“/„ po 2u0 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych • 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . •

płacą żądają 
walutą koron. 
K  h. K. h.

173 — 178 —

97 — 98 —

99 80 100 80

140 _ 142 _
— — 85 —

98 — 100 —

104 — 105 —

109 109 70
98 — 98 70
91 30 92 —
99 60 100 30
95 50 96 20

94 50 95 20

94 70 95 40
94 10 94 80

97 20 97 90
102 — — —
100 30 101 -
100 — 100 70
96 — 96 70j 

95 70!95 —
103 — -------i
94 _ 94 70]
91 30 92 ~]

56 25 00 ł\S 01

116 — — —

11 38 11 48
19 12 19 2a

252 — 260 _
254 60 256 60
117 70 118 30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.— 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 137.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159 25 160.25

„ 1864 po 100 zł. . . . 200.50 201.50
„ 18b4 po 50 zł. . . .  200.50 201.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre .................................... 103.— 103.40

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................... 98.55 98.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . .  98.85 99 05

C. O bligacye k o lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k o y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akoye) 5 pr. . . .

O bligacye p ierw szeń stw a
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

za 200, 1000 i
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. stycznia 1900.

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.20 99.40
lu ty-sierp ień   ................................ 99.20 99.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 99.— 99.20
kw iecień-październik . . . .  99.10 99.30

Kol. Czeskiej zach,
5U00 zł. 4 pr.

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
10U zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D łu g  państw a (krajów koro:
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 !/a pr.
„ obi. pr. l-egul. Cisy za 100 zł. 4°'„
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E. O bligacye indcnmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 93.60

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i 00

zł. 5 pr. . - ...............................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.  ..................... —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 1O0 zł. 5 pro......................................102.50

9 8 . - 98.60

96.80 97.60

9 7 . - 97.50

124.— 124.80

98.— 98.60

100 — 100.80
(kolejowe).

112.50 103.50

98.20 99 —

9 8 . - 98.80

96.40 97 —

98.80 99.40

97.40 98.—

99.—
ly w ęgierskiej).

98.55 98.70

94.85 95.05
99.30 10i).—

137.70 138.60
161.— 162.—
161.— 162.—

płacą żądają

9 4 . - 94.50
97.30 9 8 . -

91.40 91.90

70 — 7 2 '.-
126.50 127.70

i listy dłużne

________

258.— 
107 50

95.50
94.20

2 6 0 ,-
108.50

5
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r...........................  . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za r00 frank.

CK L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w30 lA ^jpr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ i, _ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 ia t 47aj>r.
„ „ o n n 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 -lat.
„ „ 4  pr. los. 41 lat.

« » „ 4  pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/a pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

B ankukraj.lo sy57'/a] .z a 2 -Okr.4 pr.
n n obi. kol. ios.za20ukr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 :, la t los. 4 pr. 1 
» „ „ 50 lat los 4 pr. 1

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.uom-
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. z 1896 4 pr.
Kolei póła. ces. Ferd, em. z r  18864pr.

.. » » „ „ „ 1387 4pr.
t> r, ), „ „  n  11138 4pr. ■
n  u „ „ „ j, 18914pr.

Kol. Lwów Czcr.-Jassy z r .l8 8 iz  a 300
łz. 4 p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zŁ 4 p r .  . . . , .........................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg- gal. kolei em. 1870 za200 zł 5 pr.

„ ,1 ,, „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ n „ „ 188 ? za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Z akład kred. dla k. i p. 100 z ł.. .
Olaiy 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. lusbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

żądają
22 . —

5 6 . -

6b!—
176.25

188.—

96.— 9 7 . -
2 3 8 .- 240.—
234 — 235.50
103.25 103.50

95.— 95.40
109.— 1 1 0 .-

98.— 98.50

91.— 92,—
94.75 95.25
95.25 95.75
94.50 9 5 . -
94.— 94.50

9 9 . - 100.—

100.50 100.85

100.— ___
95.50 96150
95.— 9 6 . -
9 9 . - 100.—

104.— 104.80
92.75 93.25
9 9 . - 99.70

100.20 101.—
99 — 99.80
9 9 . - 99.80

88.20 88.80

96.40 96.90

105J/5 106.35
10 ..20 105.80

97.30 -- .

13.20 14.20
3 9 4 .- 396 —
128 — i 29 —

65 — 67.—
56.50 58.50
52. - 5 4 . -

129 50 131.—
4 3 . - 4 4 . -

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.—
Losy fund. aro. Itudolfa 10 zł. . . 55.—
.Salina 40 zł. mk. . . . . . . .  —.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.—
St. Genois 40 zł. mk............................176.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.—

„ „ TryestulOO złm k47,pr. 370.—
„ » „ 50 zł. 4 pr. 150. —

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . . . 180.—
K. A k cye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 123,90 124.30
Peszt, banku handi 500 zł. . . . 282.80 283.20
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 233.75 234.05 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 186.25 186.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.— 145.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  175.— 176. —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 115.35 11-5.65

„ Austro-węg. 600 z ł ....................  130.60 131.40
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 154.25 154.75

Czesk. banku zwią/.k. 100 zł. . . 130.— 130.50
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  131.— 132.—

L. A k cye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akcye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.)200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 140.50 141.50
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.......................— — —.—
„ węg. galic I. 200 zł....................  105.25 106.25

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u óOOzł.mk. 72.— 72.50
M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

101.— — 
73.— —.—

286.80 287.40

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 391.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 203.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 00 zł. 275.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 610.—
Sehodnicy 500 kor................................ 374.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 136.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 299.—

KT. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.10 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.30
P arjż  za 100 fran ....................................... 96.10
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —.—
Niemieckie b a n k i ................................—.—
Włoskie b a n k i ............................................80.70
Francuskie b a n k i ................................—.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.50

393.— 
2 0 5 .-  
276.— 
614.— 
376 — 
136.50 
3 0 1 .-

118.25
242.50

96.25

89.80

95.70
O. W A L U T Y .

Dukat c e sa r s k i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
2 0 - lru n k ó w k a .................................... 19.23
2 0 - m a r k ó w k a ................................... 23.61
Rosyjski półim periał ..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.10 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 89.70
R u b l e .....................................................  2.545

11.44 11.48

19.25
23.69

11835
89.80
2.56

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecam y:
4 i 4%  prc. Listy zast. Banku kraj., 4 %  i 5 prc. Oblig. kom. Banku kr. 
4 prc. Listy zast. Tow. kredyt ziemsk. 4 i 4Va prc. Banku hipotecznego. Sokal i Lilien Boni bankowy i kantor wymiany

klecenia z prowincyi załatwiamy odw rotną 
poeatą bas doliczenia p r o w k ji .



L. cz. B. 1008 99 (2) (865 3 - 3 )
Na żądanie Bernarda Ktiflika, odbędzie 

się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacja 1/4 części realności 
łwh. 381 gm. Jasienica objętej, Laji z Nagłów 
Weiss własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 120 zł.

Najniższa cena wynosi 80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. B. 865| 98 (149 3 - 3 )
N a zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 

kredytów, w Ohorostkowie przeciw Chanie 
Press, odbędzie się w tut. sądzie Nr. 2, dnia 
15. lutego ! f0 0  o godz. 10 rano licytacya 
3/10 części realności pb. lwh. 842 gm. Oho- 
rostków.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad w. 
dr. B raun z Kopyczyniec.

Najniższa oferta wynosi 125 zł.
A kta przejrzeć można w godzinach urzę­

dowych, biuro Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Kopyczyńce, 1. stycznia 1900.

L. cz. B. 1194/99 (2) (367 3 - 3 )
N a żądanie Bernarda Kuflika, odbędzie 

się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. IV., iicytacya połowy realności 
lwh. 122 gm. Brzozów objętej, Maryanny 
Piejdasz własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa., wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 515 zł.

Najniższa cena wynosi 343 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze, skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydaiz-niach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie n« tablicy sądo- 
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 2‘ę grudnia 1899.

L. cz. E . 1509/99 (2) (368 3 - 3 )
N a żądanie Efroima Sega la, odbędzie się 

dnia 3. lutego 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. IV., licytacya połowy realności lwh. 153 
gm. Bliźne objętej, Antoniego Glińskiego 
własnej.

Nieruchomość_ powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 62 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 41 zł. 73 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nte przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w*okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 23. grudnia 18b9.

L . cz. B. 874199 (2) (366 3 - 3 )
Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 24. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licy­
tacya realności lwh. 2 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej, dłużników Franciszka, Szczepana, 
Michała, Józefa, Antoniego, M arcina Hudzi- 
kiewiczów i Katarzyny Lobarzewskiej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 331/* ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczfj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. E. 1151199 (3) (364 3 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 

licyi i Lodom-ryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, zaślepionego przez adw. dr. Ti Ta, 
odbędzie się dnia 27. stycznia 1900 o godzii- 
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności whl. 250 gm. Starawieś objętej, F ra n ­
ciszka Gołąba własnej i realności whl. 395 
tej gm., Jozeta Czarneckiego własnej.

Nieruchomości .powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, realność whl. 250 na 
2c70 zł., zaś whl. 395 na 760 zł.

Najniższa cena wynosi co do whl. 250 
kwotę 19; 3 zł. 34 ct., zaś co do whl. 359 
kwotę 506 zł.,poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya był--, by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz<-n’a tego 
rodzaju co do sarnę) nieruchomości nie mo­
głyby być już z e łk u tk ie in  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych n' ‘ruchomościach 
bądź obecnie juz istnieją, bąd w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną' zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17. grudnia

L. cz. E. 353 98 (19) (10492 2— 3)
Na żądanie c. k. gal. uprzyw. Banku 

hipotecznego we Lw wie, odbędzie się dnia 
15. lutego 1*00 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1, licytacya ciała hip. obj. wyk. hip. 1. 755 
ks. gr. gm. kat. Stecowa, składającego się z 

bud. lk. 179 i pgr. 12/1, 12|2, 53,

2336 2 wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną wedle zapodania Banku 
egzekwującego na 4700 zł. a. w., z czego 
wedle ts. protokołu z 8. października 1898 
L. cz. E. 3 5 3 198 (5) wypada przynależności 
na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 3134 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
przyjmuje się do wiadomości sądu, i odnoszą­
ce się do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, 16. grudnia 1899.

L. cz. E. 298j99 (5) (232 2 - 2 )
N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Jasła przez pełnomocnika adw. dr. Barano- 
W'kiego, odbędzie się dnia 15. lutego 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. o, licytacya realno­
ści lw h. 33 i 34 w Grudny dolnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1) lwh. 33 na  1371 zł., 2) lwh. 
34 na 90 zł.

Najniższa cena wynosi realności ad 1) 
847 zł., ad 2) 60 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. E. 375/99 (4) (401 2 — 3)
W środę 7. lutego 1900 o godzinie 9%  

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie się li­
cytacya a) posiadłości lwh. 111 gm iny Koby­
le, A braham a Bodnera b) połowy posiadłości 
lwh. 377 gm. Frysztak, Arona M ehra c) % 
posiadłości lwh. 59 b gm. Jazowa, Eiziga Bo­
dnera własnych, wraz z przynalrżnościami, 
wyszczególnionemi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 1600 koron przynależność 
na 300 koron, najniższa cena 1210 koron,
b) na 500 koron, przynależność na 276 kor. 
najniższa cena 390 koron, c) na 700 koron, 
przynależność na 300 koron, najniższa ceua 
484 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) możb każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Fryśstak, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. E. 337/99 (5) (402 2 - 3 )
8. lutego 1900 o godzinie 9 1/* prz^d 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku licy­
tacya posiadłości lwh. 220 gm. Frysztak nie 
wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Tu- 
leji własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dająoemi się z dwóch domów mieszkalnych, 
dwóch drewutni, wychodków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
j e s t  ocfjiioną na 2564 koron, przynależność zaś 
na 4322 koron.

N .gniżs/a cena wynosi 3870 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może, każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy en w 
sądzie niżej wymienionym, w biurz-, N r 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8. stycznia 1900.

parc. uua. nr. jy y  i pgr. ____  , ,
128, 164| U , 226, 248, 25011, 1251, 1343, 
1344, 1386, 1388, 1558, 1559, 2088, 2089,

@*aet& Lwowska Nr. 14 % dnia 19 stycznia 1900

L. cz. E. XVII 1052/99 (10) (123 2 - 3 )
Dnia 19. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. I sądu 
tutejszego licytacya realności pod 1. k. llieS 
% wyk. hip. 1. 1U75/I we Lwowie z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 16765 zł. 
95 ct., przynależności zaś na 421 zł. 66 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 8593 zł. 36 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 30 listopada 1899.

L. cz. E. 464]99 8 (191)
Na .żądanie Franciszka Kłosowskiego 

gospodarza w Brzozdowcach, odbędzie się 
dnia 17. lutego 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II. w Chodorowie, licytacya całej re­
alności objętej wykazem hipotecznym 1. wyk. 
hip. 19 i 6| 17 części ciała hip. lw h. 116 ks- 
gr. gm . kat. Brzozdowce objętych, spadko­
bierców ś. p. Karola Berezowskiego własnych, 
a  to w ten sposób, że najpierw realność obję­
tą  whl. 19 sprzedaną zostanie, a dopiero gdy­
by uzyskana cena nie wystarczyła na pokry­
cie egzekwowanej pretensyi na tym terminie 
sprzedane zostaną 6|17 części lw h 116 ks. 
gr. Brzozdowce wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5 766 zł. 45 ct., przynależno­
ści zaś na 575 zł.

Najniższa cena realności objętej wh. 1. 
19 wraz z przynależnościami wynosi 2815 zł. 
5 4 ‘/3 ct,, zaś 6/17 części real. wyk. hip. 116 
ks. gr. Brzozdowce wynosi i 411 zł. 88 ct., 
jako 2/3 części wartościj szacunkowej, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d. może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I I .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dnia 18. grudnia 1899.

L. cz. B. XX. 6j99 (8) (9536 1— 3)
Dnia 21. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 1279%  
i 1228%  we Lwowie z przynależnościami.

Pierwszą realność z przynależnościami 
oceniono na 4868 zł. 30 c t., drugą zaś z 
przynależnościami na 14.000 zł. 70 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad 1) 2606 zł. 52 c t . , ad 2) 
7676 zł. 6 2 ct. ,

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 31. października 1899.

L. cz. Nc. I. 4 9(99 (3) (3-‘3 1 - 3)
Na wniosek adw. dr. Blumenf-lda, jako 

zarządcy masy konkursowej Wolfa Laufera, 
odbędzie się dnia 1A lutego 1 o ęrodz. l i) 
przed połudu em w sądz e tutejszym w biurze 
Nr. 2 dobrowolna sądowa ln-yu-yo. połowy 
r< a lnowi w S.- ueiwm pod l*. ^ poio/.o oej w. 
hi. 227 ks. gr. S euiawa objętej, krydataryu- 
sza Wolfa Laufera własnej, wraz z przyuale- 
żnoścismi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
z przynależnościami ocenioną jest na 18.000 
Koron.

Najniższa, cena przez zarządcę masy ja­
ko cena wywołania podana wynosi 9000 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta i,wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas g idzin urzędowych w sądzie ni- 
tejszym w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
SDnawa, dnia 10. stycznia 1900.



L. cz. E . 185/99 (4) (428)
N a żądanie H irscha Ger-tena, odbędzie 

się dnia 9, lutego 1900 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 13 licytacya połowy realności lwh. 
1075 gm. Żołynia objętej, Ludwika Drzewi­
ckiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 247 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 148 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d). może ka?dy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżejj wymienionym, w biurze N r. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. E. 1110/99 (7) (423)
N a wniosek Bazylego Badarycz, zastą­

pionego przez adw. dr. Landaua w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 5. lutego 1900 o godzinie 
9 rano w biurze N r. 19 tuteiszego sądu przy­
musowa licytacya niewydzielonej połowy real­
ności pod lk. 814 przy ul. Glmiańskiej w Tar­
nopolu, objętej lwh. 1844 ks. gr. m. Tarno­
pola składającej się z parc. b. lk. 1492 z bu­
dynkami i parc. gr. (ogród) lk. 772, Kata­
rzyny Karmazyn własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z ławek, szafki, drzwi 
i beczek.

Połowa powyższej nieruchomości wysta­
wionej na licytacyę jest ocenioną 515 zł. 71 
ct., a to parc. bud. z przynależnościami na 
384 zł. 71 ct., a parc. ogrodowa na 131 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 279 zł. 
68 x/i ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d). może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia t j go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw i lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. E . 675/99 4 (389 1 — 3)
N a żądanie gm innej kasy pożyczkowej 

w Zabiu, zastąpionej przez p. Iw sna Popiwczu- 
ka, odbędzie się dnia 20. lutego 1900 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
lw h. 1805 ks. gr. gra. Żabie, składającej się 
z p. g rt. 1. k a t . '3972 łąka, 3976 łąka, 3'i77 
pastwisko, 3978/2 pastwisko, 662 * łąka, 66 0 
las, 6656 las, 6657|1 łąka, 6713|1 pastwisko, 
6714| 1 łąka, 6714|2 łąka, 6731 łąka, 6732/2 
pastwisko, 6839 las, 8948 rola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2805 zł.

Najniższa cena wynosi 1870 zł. s. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupna przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istni;ją, bądź w toku postępowa­
nia iicytzi-yinego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dfclszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Żabie, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E . 124(99 (10) (10586 1 - 3 )
N a żądanie gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20. lutego 19o0 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
dóbr Trójczyce whl. 195 ks. gr. dla większych 
posiadłości objętych wraz z przynależnością 
mi, składającemi się z żywego i martwego 
inwentarza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, je s t oceniona na 145 000 zł., przynale­
żności zaś na 2.679 zł. 50 ct,

Najniższa cenaj wynosi i 8.453 zł., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ;e wskażą te uuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 4. grudnia 1899.

f ,  cz. E. 495)99, E. 496 99, E. 497/99, 
E . 498/ 9 (3) (1-164)

Na żądanie Arona Lorberbauma, Leiby 
Neusteina i A braham a Back-nrotha, syna 
Herscha w Schodnicy, odbędzie się dnia 15. 
lutego 1900 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. V, 
licytacya
real. objętej whl. 44 kg. gm. kat. Schodnka 

41» 35 71 W 15 n »
>1 » ^3 „ „ „ ,,

46n u » u n n n
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
konia, krowy, pługa i wozu kutego stanowią­
cego przynależność wykazu 41.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione whl. 44 na 270 z ł , whl. 43 
na 1150 zł., whl. 41 na 2389 zł. 10 c t , w 
hl. j 46 na 750 zł., przynależności zaś w. 
hl. 43 na 100 zł.

Najniższa cena wynosi za whl. 44 kwo­
tę 270 zł., za wbl. 43 kwotę 115? zł., za w. 
hl. 41 kwotę 2389 zł., za whl. 46 kwotę 
1750 zł,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunky licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 5. kwietnia 1889.

L. cz. E. II. 232|99 (10) (9826)
Dnia 20. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności pod lk. 
215 4 4 whl. 18 4( IV. z przynależnościami.

,,(1 domu z przynależnościami oceniono 
na 267 zł. 86 c t , połowa ogrodu i roli z przy- 
nażytościami na 138 zł. 90 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 226 zł. 58 ct.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. II-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do d -ręezoń, w siedzibie gadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., O i dział II. 
Lwów, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. E. 802(99 (4) (426)
Na żądanie Stowarzyszenia samopomocy 

w Grazu, zastąpionego przez dr. Em ila Ura- 
nitscha w Grazu odbędzie się dnia 25. sty­
cznia 1900 o godzinie 10 przed połud. w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 7, 
licytacya realności lwh. 30 i 144 ks. gr. gm. 
Stasiówka wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 30 na 
506 zł. 90 ct., b) realn. lwh. 144 na 120 zł.

Najniższa cena wynosi: co do realności 
ad a) kwotę 337 zł. 84 ct. a co do realności 
ad b) kwotę 60 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dę­
tych' nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w7 sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do -sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż -j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, doia 17. grudnia 1899.

L. cz. E. 581(99 (4) (439 1 - 3 )
N a żądanie Winnickiej zbiorowej kasy 

sierocej zastąpionej przez kuratora c. k. nota­
riusza  Włodzimierza Lewickiego, odbędzie się 
dnia. 29 stycznia 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności pod lk. 12 i 
w Krotoszynie położonej lwh. 72 ks. gr. tejże 
gra. kat. objętej dłużników niel. Psac.be, Lei, 
Liby i Seheiadli Roth w łasnych, wraz z bu­
dynkami składającemi się z chaty, stajni i 
stodoły pod jednym  dachem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2822 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 1881 zł. 4 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, pr tokoly ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 14 grudnia 1899.

*
L. cz. E._ 812/99 (3) (425)

Na żądanie Naftalego Unrigera, odbędzie 
się dma 21 lutego 19-1)0 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. w; Dukli, licytacya 12/20 części 
realności lwh 367 ks. gr. gminy Dukla, bp. 
Moj-.esza Herscha Ungera względnie tegoż 
spadkobi-rców własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest. oceniona na 8733 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 4366 zł. >-0 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m a;ący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu, licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. Protokolarnie wniesione przez 
wierzyciela egzekucyę popierającego warunki 
licytacyjne zatwierdza się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. E. 587 i 702(99 (3) (438)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

31. stycznia 1900 o godz. 10 i 11 p rzed p o ­
łudniem w biurze Nr. 6, licytacya następują­
cych nieruchom ości: I) a) 1(4 części posia­
dłości lwh. 77, b) połowy posiadłości lwh. 82, 
c) 2 4 części posiadłości lwh. 218 ks. grunt. 
gm. Szandrowiec objętych, I i . a) całej real­
ności lwh. 106, b) całej realności lwh. 269
c) połowy realności lwh. 2 2» gm. kat. Miel- 
niczne objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. 185 zł. 57 ct., zaś ad II. 
606 zł. 61 ct.

Najniższa cena co do nieruchomości ad 
I wynosi 123 zł 72 ct., zaś ad II. 4 ‘»4 zł., 
21 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k-źdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 1. grudnia 1899.

L. cz. E. 1997(99 (S) (346 1 — 3)
Dnia 20 lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya realności wyk. hip. lwh. 
37 i gm. Jaślany oszacowanej na 2169 k. 24 h.

Najniższa cena, niżej której (sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1446 k. 16 h.

W arunki iicytaeyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz?' wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
n ia je d y n ie  przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 11. stycznia 1900.

L cz. E. 3142(98 (3) (399)
Na żądanie Mojżesza Hersza dw. iin. 

Heimberga w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
2u lutego 1900 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżyj wymienionym, w biurze Nr. v '  
lhytaeya 36(80 części realności lwh. 101 ks’ 
gm. Drohobycz miasto zainlabulowanych na 
rzecz Dawida, H ni, Berła i Chaima Heim ber- 
gów Izaka _i Schai Wilfów, tudzież Chai, 
Reisli i Schemdli Klinghofer wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z komórek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 574 zł. 20 et.

Najniższa cena wynosi 287 zł. 10 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Drohobycz, dnia 16 września 1899.

L. cz. E. 770/99 (8) (808)
Na żądanie A braham a Arona Distlera, 

odbędzie się dnia 21 lutego 1900 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. Y, licytaeya połowy real­
ności lwh. 180 ks. gr. gin. Drohobycz mia­
sto Szabsy Oberlaender własnych, wraz z 
przynaieżnościami, składając,erai się z rynien 
blaszanych, sztachet, mostku, studni.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 285 zł., przynależności zaś 
na 5 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 145 zł. 
45 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia s 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 20 listopada 189 h

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już. ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruebo-

L. cz. E. 758/99 (8) (120)
N a żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

kipot. we Lwowie odbędzie się dnia 20. lu­
tego 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II, 
i.icytacya realności objętej wyk. kip, 75 ks. 
gr. Tyśmienica zwanej Gaje wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z budynków, in ­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 22100 zł. przynależności zaś 
na 5522 zł.

Najniższa cena wynosi 18414 zł.67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się/do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s id u  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badż w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, 10 grudnia 1899.

mesei.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 1-'. grudnia 1899.

L. cz. III . 99/92 (314) (421 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
19. lutego 1900 o godz. U 1 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 11, 
relicytacya majętności dóbr Wołczkowce z 
częścią Nuszcze objętych whl, 285 ks. gr. 
dla większych posiadłości przez tutej-zy sąd 
obwodowy prowadzonej, wraz z przynależno- 
śeiami, składająeemi się z głównego budynku 
mieszkalnego i 16 budynków gospodarczych, 
inwentarza martwego stanowiącego zasiewy i 
młocarnię. Inwentarza żywego nie mą.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 55.780 zł. w a., przy­
należności zaś a to budynki z młocarnią na 
5,090 zł., a zasiewy na 1875 zł:, razem przeto 
na 62.245 zł w. a.

Najniższa cena wynosi połowę tej ceny 
szacunkowej tj. 81.124 zł. w. a., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do satnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Kuratorem dla interesowanych, którymby 
_ uchwała nie mogła być doręczoną, ustanawia 

się adw. dr. E pst-ina w Złoczowie.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 30. grudnia 1899.

L. cz. E . 347/99 (3) (429)
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia
9. lutego 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 13, 
licytaeya realności lwh. 13-4  ks. gr. gm. kat. 
Bakszawa objętej, Karola Rzepki własnej.

N ieruchom ość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 208 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular ­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oecenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

it# W Si B •»£> A'f.
h* & £ si Ł AŚ *

L. 3960jII. j 357 3 - 3 )
K o n k u r s .

N a posady :
1. Pocztmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Chabówce (dworzec), w powiecie 
nowotarskim.

2. Ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztoiwych w Uściu solnem w pow. Bocheń­
skim Nahaczowie w powiecie Jaworowskim, 
za kontraktam i służbowymi i kaucyami 1000 
k., 600 k. a względnie 400 k.

Z poborami d la :
C habów ki: płacy rocznych 1000 kor., 

za służbę telegraficzną 240 k., ryczałtu kan­
celaryjnego 320 k., dodatku na ekspedyto­
rów 2000 k i pakunkowego 600 k.

Dla Uścia so lnego: płacy rocznych
600 k , za telegraf 240 k., ryczałtu kance­
laryjnego 160 kr. i wynagrodzenia 1700 kr., 
za jazdy posłańcze trzy razy dziennie do Bo­
chni i nnpowrót.

Dla Nahaezowa: płacy rocznych 200 k. 
ryczałtu kancelaryjnego 48 k. i wynagrodze­
nia 432 k., za posłańca, pieszego raz na 
dzień do Jaworowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do
1. lufigo b. r. do c. k. Dyrekcyi poez; i te- 
1-grafów we Lwowie.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telogr. dla Galicyi.

Lwów, dnia 10. stycznia lfi(;0.

L. 13688|pr. (410 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w depar­
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
posady rewidenta rachunkowego w JX. klasie 
rangi, ewentualnie oficjała rachunkowego w 
X. klasie rangi i asystenta rachunkowego 
w XI. klasie rangi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca lutego b. r.

Ubiegający się o te posady mają poda­

nia, zaopatrzone w dowody kwalifikaeyi oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa we Lwowie.

Prezvdvum c. k. Namiestnictwa.

L. 3987/99 (358 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W skutek uchw ały Rady z dnia 
28. grudnia 1899 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia nastę­
pujących na razie prowizorycznych po­
sad przy tutejszym Magistracie, a mia­
nowicie :

a) rachm istrza i zarazem kontrolo- 
ra kasy miejskiej z płacą roczną w 
kwocie 1000 Koron z obowiązkiem zło­
żenia kaueyi równającej się wysokości 
płacy.

b) budowniczego miejskiego z pła­
cą roczną 1600 Koron z możliwem 
podwyższeniem w razie zadowalniającej 
służby do 2000 Kor.

Kompetenci, którzy wykazać się 
mają m etryką chrztu, świadectwem 
zdrowia i przebiegu swego życia i prze­
pisaną rozporządzeniem W ydziału kraj 
z dnia 29. m arca 1891 Nr. 07 Dz. u 
k. kwaliflkacyą, winni swoje podania 
wnieść w term inie do dnia 15. bitego 
1900 do M agistratu rn. Krosna.

O posadę rachm istrza mogą się 
ubiegać także emerytowani urzędnicy 
państwowi posiadający powyższą kwali- 
fikacyę.

M agistrat kr. wol. miasta-
Krosno, dnia 11. stycznia 1900.

L. 6 i '  (409 2 - 3 )
K O N K U R S  

na posadę inżyniera przy Wydziale 
Rady powiatowej w Lisku.

P o b o ry :
Roczna płaca w kwocie 2400 kor.
Ryczałt na objazdy w kwocie 

800 koron.
W aru n k i:

1. Obywatelstwo austryaekie i nie- 
przekróczony wiek lat 40.

2. Ukończone studya techniczne w 
politechnikach lub instytutach techni­
cznych.

Przyczem nadm ienia się, że inży­
nier powiatowy będzie mógł także, o 
ile na to czynność służbowa zezwoli, 
w granicach przez W ydział powiato­
wy określić się mających, za każdo- 
razowem, ewentualnem zezwoleniem 
Prezydyum Rady powiatowej wykony­
wać techniczne roboty prywatne.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do W ydziału Rady 
powiatowej w Lisku najdalej do końca 
iutego 1900 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lisko, dnia 8 stycznia 1900.

L. 29. (414 1 - 3 )
KONKURS.

G-mina miasteczka Zabłotowa roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego.

Kandydaci mają się wykazać, iż 
posiadają warunki, wymagane ustawą 
7, dnia 2. lutego 1891 Dz. ust. kraj, 
1. 17 §. 7.

Podania należy wnosić do dnia 
80. stycznia 1900 do urzędu gminnego 
w Zabłotowie, gdzie bliższe w arunki 
są do przejrzenia.

B urm istrz: B u s z y ń s k i .

.L  cz. S. 1100 (1) (360 2 - 3 )
Obwieszczenie,

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomośei, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Cha- 
skia Jassego, kupca dotychczas w Dąbrowie 
zamieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25. grudnia lb 6 8  dz. p. p. z r, i 869 nr. 1. 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany

został p. A. Niedzielski, c. k. radca sądu kr. 
w Dąbrowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. dr. Józef Datka, adwokat w Dąbro­
wie. Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 24. stycznia 1900 o 
godzinie 10. przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego w Dąbrowie, na któ- 
rem stawić się mają wierzyciele, z dokumen­
tami roszczenia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 24. lutego 1900 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 22. marca i 900 o godzinie 10. przed 
południem odbyć się mająeem, do likw dacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako term in do zawarcia 
ugody w §. 6-i. u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejscu zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. S. 1]J0 (1) (335 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwól! na otwarcie konkursu 
na majątek Chaima Schwarzmana i Herscha 
Marguliesa w Tarnopolu a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynaeya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Henryka Topolnickiego, c. k. radcę są­
du krajowego w Tarnopolu, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Dra Landaua, adwokata 
krajowego w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26. stycznia 1900 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje. wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy­
brali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym  przypadku, gdyby sie 
proces w toku znajdywał do dnia 10. kwie­
tnia '900  bądź to bezpośrednio w sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego, podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na term inie na dzień U .  kwietnia 
1900 o godz. 10 z rana w biurze komisa­
rza konkursowego oznaczonym uwierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili. W ierzycie­
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym terminie będą obecni, przysłużą prawo 
na miejsce tymczasowego zarządcy masy i 
wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawowali, powołać ostatecznie inne oso­
by, w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem rasie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso­
wego umieszczone będą w urzędowej Gazecie 
lwowskiej.

Termin do likw idacji oznaczonej jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. S. 3 p  (8) (333 3 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

wskutek wyboru p n ez  wierzycieli w dniu 4. 
grudnia 1899 przedsięwziętego i zgodnie 
z nim wniosku c. k. komisarza konkursów- go 
m ianuje P inkasa Epsteina zawiadowcą a dra 
M aurycego Sagera zastępcą zawiadowcy ma­
sy konkursowej Eliasza i P a j; Zahlerów.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Stanisławów, dnia 4. grudnia 1899.
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L. cz. S. 1|00 (1) (294 2— 8)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie na zasadzie §. 198 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Schreibera w tut. rejestrze handlo­
wym pod firmą „Chaim Schreiber“ zaproto­
kołowanego właściciela garbarni w Kolano­
wi e przy Bochni oraz nieprotokołowanego 
w łaścici-la handlu skór w Bochni a miano­
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy
0 tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynaeya konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Stanisława Gutkowskiego, c. k. radcę
1 naczelnika sądu powiatowego w Bochni 
a tymczasowym zarządcą masy Pana adw. 
Dra M ichała Popiela w Bochni.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24. stycznia 1900 o godz.
10. przed poł. przed komisarzem konkurso­
wym w c. k. sądzie powiatowym w Bochni 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któroby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym  przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 28. lutego 1900 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie lub 
c. k. sądzie pow. w Bochni podług przepisu 
ordynacyi konkursowej unikająe szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na term inie na 
dzień 7. m arca 1900 o godzinie 10. rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Bochni lub w jego 
pobliżu nie mieszkają, w inni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Bochni za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
Gazecie lwowskiej.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. S. 1/99 (5) (828 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Jaśle jako kon­
kursowy zawiadamia, że zarządcą m asy kon­
kursowej Izaaka Ellowitza został ustanowio­
nym  Busmann Beck z Korczyny a tegoż za­
stępcą Mechel Rubin z Krosna

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 27. grudnia 1899.

L. cz. III. 23 |97 43 |V I. (417)
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
że w sprawach konkursowych:

1. Karola Otto III. 23 97.
2. Salamona i Mojżesza S ernbergów

III. 67/97.
3. Prot. firmy Heleny Muchowicz S.

17198.
4. Józefa Krausa S. 1898 .
5. Heleny Muchowicz S. 19/98.
6. Andrzeja Gnewy S. 8| 9- 

mianowany został komisarzem konkursowym 
w miejsce Radcy Sądu krajowego Antoniego 
W awrauseha, Radca Sądu krajowego W ilhelm 
Ursel.

(J. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5. stycznia 1900.

żadnej poręki i odpowiedzialności, ani 
za ilość, jakość, wartość, wagę i miarę 
towarów sprzedać się mająeych, ani za 
płynność i ściągalność pretensyj książ­
kowych Każdy chęć kupna mający 
wnieść winien pisemną ofertę do dnia 
30 stycznia 1900 godziny 12 w połu­
dnie do rąk  zarządcy m asy konkurso­
wej Gedałego G eringera w Zaleszczy­
kach za równoczesnem złożeniem wa- 
dyum w kwocie i  000 koron gotówką,

Co do wniesionych w powyższym 
czasie ofert, rozstrzygać będzie wydział 
wierzycieli w dniu 30. stycznia 1900
0 godzinie 4 po południu,

Tenże zastrzega sobie praw o bez 
zapodania powodów wszystkie oferty 
odrzucić, albo jedną z nich wedle w ła­
snego uznania zatwierdzić. W adya ofe- 
ferentów nieuwzględnionych tymże n a­
tychm iast zwrócone zostaną.

Nabywca obowiązanym będzie w 
óśmiu dniach od dnia zawiadomienia 
go o przyjęciu jego oferty rachując ca­
łą  cenę kupna, po odtrąceniu jedynie 
wadyum, do rąk  podpisanego zarządcy 
masy gotówką zapłacić i skład tow a­
rów  wraz urządzeniem natychmiast 
zabrać.

Na przypadek gdyby nabywca z 
zapłatą ceny kupna, lub z zabraniem 
składu towarów, oraz urządzeniem się 
odciągał, wadyum jego przepaść] ma 
na rzecz m asy konkursowej.

Oddanie kupionego składu towarów
1 urządzeń5? dokonanem będzie!] jedy­
nie przez oddanie kluczy od dotyczą­
cych lokalów.

Skład towarów i urządzenia skle­
powe i domowe oglądać można każde­
go dnia, a podpisany zarządca masy 
wszelkie udziela wyjaśnienia, u niego 
też każdego czasu przejrzeć można in ­
wentarz.

Zaleszczyki, 17. stycznia 1900.
Gedalie Geringer.

L. ez. V. 737/33, 34 (406 2 - 3 )
W  sprawie konkursowej bar. Józefa Bru- 

nickiego zwołuje się celem załatwienia przed­
łożonego przez zawiadowcę masy dr. Leszka 
Majewskiego sprawozdania i rachunku za 
czas od 1 kwietnia 1899 do 30. listopada 
1899 wydział wierzycieli a równocześnie ce­
lem ustalenia wynagrodzenia zarządcy masy 
i tegoż zastępcy pana dr. Feliksa Majera- 
nowskiego, zwołuje się ogół w ierzychli na 
dzień 5. lutego 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 2. tut. c. k. sądu.

Interesowanym wolno przeglądać spra­
wozdanie i rachunki oraz spis kosztów za­
rządcy w kancelaryi oddziału IV. tut. c. k. 
sądu a wierzyciele mogą przy audyencyi co 
do załatwienia rachunków i sprawozdania 
swe uwagi czynić.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 stycznia 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 9|99 3 (307 2— 3)

Z«wiad-mia się, że Józef Br/.oz 'wOd z 
Pstrągówki g up«<>watym uznany i kuratorem 
dla niego Józef Arciszewski z Psłrągówki u- 
stanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział 1 
Frysztak, dnia 18. listopada 18-9 .

(444)
Z mocy uchw ały wydziału wierzy­

cieli masy konkursowej Franciszka Po- 
leka, kupca mieszanych towarów w Za­
leszczykach z daia 14. stycznia 1900 
zostaną do tejże masy konkursowej na­
leżący skład towarów wraz z urządze­
niem sklepowem i domowym, wartości 
szacunkowej 7.610 Koron i 10 hal., z 
potrąceniem jedynie po dzień 30. stycz­
nia 1900 w drobnej sprzedaży z wol­
nej ręki pozbytych towarów, nadto te­
goż pretensye książkowe wynoszące 
13.071 Koron 10 hal. ryczałtowo w Za­
leszczykach sprzedanemi.

Masa konkursowa nie przyjmuje

L. cz.L. 3 99 6 (297 2 - 3 )
Jan  Komorowski właściciel dóbr St my, 

uznany został za umysłowo chorego, a jego 
kuratorem  ustanowiono Józefa Komorowskiego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. P. 806/99 25 (440)
Ustanowiona z powoda marnotrawstwa 

kuratela nad  Leopoldem Schartel z Tyśmie- 
nicy uchyloną została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, dnia 10. stycznia 1900.

L. ez. A. 324/99 5 (339 1 - 3 )
M ichał Ślusarczyk z Nowej Wsi uznany 

został ts. rezolucyą z dnia 14. grudnia 1899 1. 
324/99 (7) umysłowo niedołężnym. Kuratorem 
ustanowiono Demka Repełę z Nowej W si.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1899.

L. cz. P. 218|99 6 (407 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach u- 

stanowił Matwija Szczura kuratorem dla Iw a­
na Szczzura z Hołhocz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9. września 1899.

L. cz. L. 6/99 2 (337 1 - 3 )
O b w i e  s z c z e n i  e.

Bolesław Cercha z Jasła uznany umy­
słowo cho rym ; kuratorem tegoż jest Maksy­
milian Cercha z Krakowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 13. listopada 1899.

L. cz. L. 7| 98 6 (338 1— 3)
Jakób F urst w Biczycaeh uznany zo­

stał za marnotrawcę. Kuratorem Jan  Fiirst 
z Chełmca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. P. 1 7 6 199 (349 1— 3)
Dwojrę H utt zam. K leinberg z "Worony 

uznano za umysłowo chorą. Kuratorem jej 
Beri K leinberg z Worony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 5. października 1899,

L. cz. P. 138/99 9 (374)
Kuratorem uznanego za marnotrawcę 

Szymona Łaciaka z Gruszowa, ustanowiono 
W incentego Karcza z Gruszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, duia 24. grudnia 1899.

L. cz. L. 1/99 (2). (379)
Abraham  Koeh z Radomyśla uznany 

został za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
dla niego ustanowiono Herscha Kocha z Ra­
domyśla.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 22. listopada 1899.

3)L. cz. firm. !|1900  (363 3
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1900 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta lwowska11 „Gazeta wiedeńska11 „Prze­
gląd prawa i adm m istracyi11, zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta lwowska11.

Złoczów, dnia 10. stycznia 1900.

L. cz. Nc. IV. 638|99 (1) (10590 3 - 3 )
Na wniosek Kasy Oszczędności m iasta 

Sambora ustanowiono dla niewiadomego z i- 
mienia nazwiska i m ijs ^ a  pobytu posiadacza 
karty zastawniczej Nr. 222 przez Kasę o- 
szczędności miasta Sambora Kazimierzowi 
Bodakowskietnu wydanej na złożone przez 
niego w zastaw papiery wartościowe na po­
życzoną mu gotówkę 230 złr. kuratora w o- 
sobie adw. Dra Potockiego.

O tern zawiadamia się niewiadomego 
posiada za powyższej karty zastawniczej, na 
rzecz którego przez Kasę oszczędności miasta 
Sambora kwota 157 złr. 38 ct. z zrealizowa­
nia zastawu myskana a pozostała po spłace­
niu wierzytelności tejże kasy do depozytu są­
dowego złożoną została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 14. grudnia 189

L cz. Ow. II 5:00 2 (403 2 - 3 )
Przeciw W alentemu Surowcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu powiatowego w (jogow ie 
przez Marcina Polaka pozew o 200 zł. a. 
w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy nadzień 25. sty ­
cznia 1900 godz. 9 przed południem.

helem strzeżenia praw Walentego Suro­
wca, ustanawia się p Jakóba Surowca w Za- 
czerniu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie W a­
lentego Snrowca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 15. stycznia 1900.

G. Zl. Pras. 7464 6 4 0 8 - 2 4  f.|98. (291 2 -  3) 

Graflich Herbestein’sehe Fraulein Stiftung.
Von der Adm inistration der graflich Her- 

bersteinschen Fraulein-Suftung wird bekannt 
gem acht, dass bei dieser Stiftung eine mit 
dera gegenwartigen Jahresbezuge von 300 fi. 
verbundene Prabende erledigt ist.

Die Erfordernisse zur E rlangung  der 
Stiftuogsprabende sind: Die aufzunehmenden 
Fraulein miissen unbedingt von M itgliedern 
des n. o. Herrenstandes abstam m en, wenigstens

10 Jsh ra  alt, romiseh-kathołischer Religion, 
ńon yaterlicher Seite yerwaist und ganzlieh 
mittellos sein, das heisst sie diirfen kein eige- 
nes Vermogen besitzen oder zu erw arten ha- 
ben, und keine andere Stiftung geniessen.

Diejenigen Fraulein, welche sich ura 
diese Stiftungsprabende zu bewerben gedenken, 
haben ihre an die Adm inistration der grafl. 
Her'oestein’sehen Frau leinstiftuog  gsrichteten, 
gehórig gestempelten Gesuche bei dem ge- 
riehtlich bestellten Verwalter, D r. Victor v. 
Fuchs, Hof- und Gerichtsadyocaten in Wien,
I. Backerstrasse Nr. 3, bis Mitte F ebruar 
1900 einzubringen und ibren Gesucben das 
Zeugnis, dass ih r Vater dem Oonsortium des 
no. Herrenstandes angehort habe, ihren Tauf- 
schein, den Todtenschein ihres Vaters, sowie 
ihr M oralitats: und Mittellosigkeitszeugnis bei- 
■/ulegen.

K. k. Landesgerichts-Prasidium .
W ien, am 30. Dezember 1899.

L. cz. Og. I. 9/900 1 (412)
Przeciw ewentualnym przyszłym spad­

kobiercom Gotthilfa Kobna których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do ck. 
sądu kraj. cyw. we Lwowie przez Gotthilfa 
Kohna pozew o uznanie nieograniczonej w ła­
sności i wydanie z depozytu c. k. sądu pow. 
w Samborze efektów wartościowych w sumie 
12450 zł. i gotówki 26 zł 20 ct. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła  I. audyeneya na dzień 7. lutego 1900 o 
godz. 9 rano w tym sądzie, w biurze 11.

Celem strzeżenia praw tychże ewentual­
nych przyszłych spadkobierców Gotthilfa Koh­
na, ustanawia się p. adw. dr. Borysiewicza 
we Lwowie kuratorem.

Tenże . kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział I.

Lwów, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. E . 975/99 (2) (10432)
P. Ozyaszowi Sonnenblickowi w Budzię- 

woju, w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. Sądem powiatowym w Tyczynie 
przeciw niemu o 240 zł. zpn., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 29. sierpnia 1899 E. 
975/99, którą zarządzono wpis praw a zastawu 
dla sumy 240 zł. zpn. na karcie 0. realności 
lwh. 681 i 1/8 części realności lwh. 18 gm. 
Budzi woj objętej na rzecz M aryanny Bomba.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ozyasz 
Sonnenblick przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dra Idzińskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya- 
sza Sonnenblicka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. firm. IX. 125 130|82 « |II. (10592)
Obwieszczenie

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń przy firm ie : 
„Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności w 
Zabłociu11, iż walne zgromadzenie stowsrzy- 
szenia uchwałą z dnia 9. maja 1899 posta­
nowiło rozwiązanie i likwidacyę m ajątku sto­
warzyszenia.

Jako likwidatorowie wybrani zostali:
, Fryderyk Mienzil arcyksiążęcy rewident 

z Żywca,
Maurycy Schw* rz, M aurycy Seifter 

kupcy z Zabłoci* i
dr. Maurycy Junger adw. w Zabłociu. 
Zakres upoważniania likwidatorów do 

sprawowania interesów oznaczony nie został.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dma 14. listopada 1899.

L. cz. hip. 576|99 (10534 1 — 3)
Juliannie Baczyńskiej w ostatnich cza­

sach w Bajkoweach zam eszkałej, tus. uchwała 
z 26. października 1898 1. ez. 17 ks. gr. Je- 
zierna którą dozwolono na wpis prawa wła­
sności ciała hipotecznego lwh. 17 gm. Je ­
ziorna, dotąd Julianny Baczyńskiej własnego, 
na rzecz Maryi Po-er, nie została doręczoną.

Ponieważ miejsce pobytu lejże Julianny 
Baczyńskiej nic jest wiadome, przeto celem 
strzeżenia jej praw ustanawia się jej kuratora 
w osobie pana adw. dr. M aksymiliana Na- 
glera w Zborowie.

Kurator obowiązany jest Juliannę Ba­
czyńską w sprawie niniejszej na je j koszt i nie­
bezpieczeństwo tak dłego zastępować, dopóki 
taż sama w sądzie się nie zgłosi lub innego 
pełnomocika me ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Zborów, dnia 26. kwietnia 1899,



i i
L. 349|pr. (478 1 - 3 )

OBW IESZCZENIE.
Rozpisany obwieszczeniem z 26. listo­

pada 1899 r. L. 12 040, pr. wybór uzupełnia­
jący jednego członka Bady powiatowej w 
Białej z grupy gm in miejskich systuje się.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. firm. 692/99 (10551)
O g ł  o s z e n i e.

Odnośnie do tus. obwieszczenia z 7. 
lipea 1899 ]. cz. firm. 274(99 umieszczonego 
w Nr. 205 „Gazety lwowskiej" z 8. września 
1899 dotyczącego wpisu firmy stowarzyszenia 
„W łasna pomoc" w Przemyślu prostuje się 
omyłki w powyższe m ogłoszeniu zaszłe na­
stępująco :

1. W ustępie 1. przy zapodaniu nazwy 
tej firmy po niemiecku „Yorscbuss und Spar- 
Y erein Selbsthilfe in Przemyśl registrirte Ge- 
nossenscbaft" mają być dodane dalsze słowa 
„m it beschrankter H aftung".

2. W ustępie „Stowarzyszenie to ukon­
stytuowało się etc." ma być w punkcie 2. 
do tego ustępu umieszczone zamiast słowa 
„mnorzyć" słowo „umorzyć".

3. W  przedostatnim ustępie ogłoszenia 
na początku tego ustępu mają być umieszczone 
zamiast słów „załączona suma" słowa „łączna 
sum a".

C. k. Sąd obwodowy,' Oddział IY.
Przemyśl, 23. września 1899.

L. "2223/900 (405)
O b w i e s z c z e n i e .

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wieikiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1. lutego 1900 roku o godzinie 10 
przed południem odbędą się w gmachu sej­
mowym następujące losowania pożyczek kra­
jowych a m ianow icie:

A) Pięćdziesiąte trzecie (L III.) losowa­
nie 6 W obligacyj gal. pożyczki krajowej z 
roku 1873.

Z pożyczki tej emitowanej w sumie
1,600.000 zł. w. a. czyli 3.200.000 K. wy­
ciągnięte będą następujące obligacye:
Ser. A. sztuk 45 a 100 zł. czyli

200 K ...............................  9000 K.
Ser. B. sztuk 12 ii 300 zł. czyli

600 K...............................  7200 K.
Ser. C. sztuk 20 a 500 zł. czyli

1000 K........................ 20.000 K.
Ser. D. sztuk 5 a 1000 zł. czyli

2000 K.............................   10.000 K.
ogółem imiennej wartości . 46.200 K.
B) Czternaste (XIV.) losowanie 4°/0 obli­

gacyj gal. pożyczki krajowej z roku 1893 
emitowanej w sumie 58,850.000 Koron wk.

Stosownie do planów umorzenia t*j po­
życzki wylosowane będą następujące obligacje: 
Ser. A. sztuk 18 a i 00 a.. 180^ K.

„ B. „ 80 a 20 .‘ K 16 <-00 K.
„ C. „ 18 a L 00 18 0 u

D. „ 74 ii 20i-0 K. ^  0^0 K.
” E. „ 6 a 10.000 K ._  60.000 K.

ogółem imiennej wartości . 24 ..80o K.
W ynik obu tych losowań podany będzie 

do publicznej wiadomości w „Gazecie lwow­
skiej" i w urzędowej gazecie wiedeńskiej 
(W iener Zeitung") oprócz tego wynik loso­
wania pożyczki z roku 1893 ogłoszony bę­
dzie w Berlinie, Frankfurcie n/M. i H am ­
burgu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ieikiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

cz. T. 40/99 (2)_ _ (10579 1 - 3 )
Przychylając się do prośby spadkobier- 

ów ś. p. Józefa Czerneka, po oświadczeniu 
ię Dyrekcyi kasy oszczędności miasta Kra- 
owa na takową wdraża się postępowanie 
mortyzacyjne odnośnie do rzekomo zaginio- 
ego kwitu zastawniczego kasy Oszczędności
i. Krakowa z daty 9. października 189? Nr. 
;9302 na 115 zł. wystawionego sa :

1 los Czerwonego Krzyża austryackiego
i. 02352 Nr. 39 i

1 los Czerwonego Krzyża węgierskiego 
, 7231 Nr. 49.

1 L ist zastawny 3«/<, austryackiego Za- 
ładu kredytowego ziemskiego 1. emisya Ser. 
871 Nr. 7 i wzywa każdego ktoby rzeczony 
wit posiadał aby takowy w przeciągu 1 roku 

tygodni i 3 dni tem równiej w tut. sądzie 
kazał ileże po bezskutecznym upływie tego 
irm inu na ponowne żądanie spadkobierców 
, p. Józefa Czerneka kwit ten za umorzony 
znany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział Yl. 
Kraków, dnia 17. grudnia 1899.

L. cz. firm. 912/99 (10585)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż pod dniem 30. listo­
pada 1899 w rejestrze handlowym dla firm 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie sto-

j warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
j poręką zanotowano, że na odbytem nadzwy- 

czajnem walnem zgromadzeniu tego! Towa­
rzystwa zaliczkowego dnia 28. września 1899 
został dokonany przez Badę zawiadowezą te­
goż Towarzystwa na nowe trzechlecie wybór 
nowej dyrekcyi w miejsce ustępującej w na­
stępującym składzie:

1. Grzegorz Szczyrba jako pierwszy dy­
rektor,

2. .Jerzy Pytlik jako drugi dyrektor,
3. Feliks Sienicki jako trzeci dyrektor,
4. Adam Sielecki jako pierwszy za­

stępca dyrektora,
5. Andrzej M arenin jako drugi zastępca 

dyrektora,
6. M ichał Kaczurba jako trzeci zastępca 

dyrektora.
Przemyśl, 9. grudnia 1899.

L. cz. F in n . 910/99 (10484)
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 30. listo­
pada 1899, wpisaną została do rejestru dla 
firm spółkowych firma handlowa „Bracia Fein- 
gold" w niemieckim języku „Gebrtider Fein- 
gold" dalej, że spólnikami tej jawnej spółki 
są 1. Mendel Feingold kupiec w Przemyślu 
i 2. W olf Feingold kupiec w Przem yślu, że 
spółka rozpoczęła swój byt z dniem 15 paź­
dziernika 1899, że przedmiotem przedsiębior­
stwa je s t wyrób śledzi marynowanych t. zw. 
moskali, że każdemu ze spólników przysługuje 
prawo zastępowania spółki.

Przem yśl, 9. grudnia 1899.

L. cz. T. 37(99 1 (10465 1 - 3 )
C. k. Sąd krajewy oddz. cyw. YI w K ra­

kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa każdego, ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie opatrzonej N r. 7348 Tom. XII. 
Fol. 1^4 op-ewąjącą z dniem 1 lipca 1899 
na kwotę 700 koron 70 halerzy, aby takową 
w przeciągu ! roku 6 tygodni i 3 dni licŁ c  
od dnia o-tatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie lwowskiej w tut. sądzie tem pewniej o- 
kazał, ileże po bezskutecznym upływie togo 
terminu książeczka ta na ponowne żądanie 
Józefa Męcińskiego za umorzoną uznaną zo- 
g tanie

Kraków, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. Firm . 843(99 (10584)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż na dniu 7. listopada 
18°9 wpisaną została do rejestru dla firm 
spółkowych firma handlowa : „Aschkenazy & 
Schmelkes" h-mdel mąką w Przemyślu, że 
spólnikami tej firmy są M arkus Sebmel es i 
Salomon Aschkenazy kupcy w Prz-m yśiu, że 
-iedzihą firmy jest miasto Przemyśl, że spółka 
ta istniej* od kilkunastu lat, że firmę zastępują 
na zewnątrz obaj spólnicy razem, i że obaj 
podpisywać będą firmę w ten sposób, że pod 
wyciśniętą stampilią f i rmy:  „Aschkenazy & 
Sehmelkds" każdy swoje nazwisko podpisze.

Przem yśl, 9. grudnia 1899.

I .  cz. A. 160/99 4 (106 ‘4 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Starej soli podaje 

do wiadomości, że bł. p. Golda Dornstraueh 
2o M ann zmarła na dniu 8 . maja 1886 w Po­
sadzie felsztyńskiej bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a na mocy ustawy 
spadek dziedziczą dzieci a między innymi 
Buchla Dornstraueh.

Gdy miejsce pobytu tej ostatniej jest 
nieznane, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgłosiła 
się w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Aronem Glanzmanem z Felsztyna 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 6. grudnia 18- 9.

G. Zl. E  2254/99 11 (145)
Da in der Exekutioussache dar Buko- 

winaer Bocien Oreditanstalt in Czernowitz ge 
gen Jurko Didysz u. Jaków Didysz Grundbe- 
sitzer in Strzylcze pto 500 fi. o. W. s. n. G. 
im hg. Yer.steigerungsedicte vom 18. Noreraber 
1399 G. Zl. E. 2254(99 (8) aus ersehen die 
Oatastralgemeinde des zur V ersteigerung ge- 
langeuden Grundbuehsk5rpers der Einl. Zl. 
44 mit Sersfińce anstatl richtig  m it Strzylcze 
bezeiebnet und das geringste Gebot mit 619 
fi. 42 kr. anstatt riehtig m it 686 fl. 10 kr. 
estgesetzt wurde, werden diese Schriftfehler 
hiem it w ichtig  gestellt und daron die Par- 
theien verstiindigt.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Horodenka, am 20. Dezember 1899.

L. cz. IY  49/96 8 (10589 1— 3)
Ze strony c. k. sądu obwodowego w Sta­

nisławowie ogłasza się, że po zm arłych na  dniu

13 m arca 1881 w Oberżynie Janie Jarczewskim 
i 19 listopada 1871 w Stanisławowie Wandzie 
albo Paulinie Jarczewskiej bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia postępowanie 
spadkowe na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia wdrożonem zostało.

Ponieważ niewiadomo gdzie spadkobier­
czyni Józefa J*rczew;-ka obecnie przebywa, 
przeto wzywa się ją, by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w tut. sądzie się zgłosiła i oświadczenie do 
spadku złożyła, w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej ku­
ratorem  adw. dr. Salomonem Blausteinem 
w Stanisławowie przeprowadzonem zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 7. lutego 1899.

L. cz. E. 3/98 37 (10583)
W skutek prawomocnego zastanowienia 

postępowania licytacyjnego pozwolonego u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Jaśle u dnia 
24 czerwca 1899 1. cz. E. 3( 98 32 w sprawie 
dr. Franciszka Ksawerego W iedigera przeciw 
Pawłowi Biegerowi o zapłacenie 3200 zl. wa. 
gdy to zastanowienie stało się skuteeznem 
także przeciw wierzycielom egzekwującym, 
na rzecz których wprowadzenie postępowania 
licytacyjnego względem dóbr „Glinik niemie­
cki" lwh. 288 tabularnie zanotowanem zostało, 
pozwala się na wykreślenie wszystkich tabu­
larnych adno tacji odnoszących się do postę­
powania licytacyjnego w tej sprawie miano­
wicie adnotacji wprowadzenia postępowania 
licytacyjnego, wyznaczenia term inu licytacyj­
nego w stanie biernym dóbr „Glinik nie­
miecki" lwh. 288 objętych, uskutecznionych 
zarządzając to wykreślenie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. Firm . 206 stow. II 708 (10591)
O. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w Tar­

nowie podaje do wiadomość , że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe d laband lu  
i przemysłu w Radomyślu stowarzyszenie za­
rejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną" 
zarządził wpis w ybranych w miejsce dotych­
czasowych członków Dyrekcyi Jakóba Pełza 
i Szymona Siegfrieda na dalsze trzechlecie 
członkami dyrekcyi Lęjzor Schm aja właściciel 
realności w Partyni i Jakób Gerstenfeld, dzier­
żawca dóbr w W adowicach dolnych wybrani i 
■zostali.

Tarnów, 30 listopada 1899.

Spindel Greschaftsmann in Mizuń Bezirk Do­
lina wohnhaft. Der Sitz der Gesellschaft ist 
in Kałusz. Gegenstand der Handelsgesellschaft 
ist die Pachtung der Oammerialmehlmtihlen 
in Zagórze bei Kałusz und der Betrieb des 
Mehlhandels en Gros in Kałusz.

Zur Yertretung und Zeichnung dieser 
Gesellsehaftsfirma sind beide Gesellschafter 
Leib Spindel und Mechel Spindel collectiv 
berechtiget.

Die Zeichnung der Firm a wird auf die 
Weise geschehen, dass unter dem mit Stam- 
piglie vorgedruckten oder von wera immer 
m it W orten geschriebenen W ortlaute der F ir­
ma, jeder Gesellschafter seine eigenhandige 
U nterschrift beisetzen wird.

Die Gesellschaft ha t vom 12. October 
1899 begonnen.

Stanislau, am 30. Noyember 1899.

L. 480/pr. (441 1 - 8 )
W  tych dniach wyszedł nakładem c. k. 

Namiestnictwa Szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wieikiem Księstwem Kra­
kowskiem na rok 1900.

Podręcznik ten można nabyć w Admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej i we wszystkich
c. k. Starostwach po ustanowionej cenie 5 
(pięć) Koron.

Lwów, dnia 14. stycznia 1900.

L. cz. Prez. 169 18/00 (420)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyższego 
w Krakowie zamianował na pierwszą zwy­
czajną z dniem 1. marca 1900 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie przewodniczą­
cym Trybunału sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta dr. W ładysława Zaklikę i rad­
ców sądu krajowego Stanisława Dembowskiego, 
Sylwestra Bichtera i Michała Gołąba.

Tarnów, 16. stycznia 1900.

L. cz. Prez. 94 18 L./00 (396 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Jego Ekscelencja Prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla pierw­
szej dnia 19 lutego 1900 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencji s du przysię­
głych pezy tutei zyin c. k. sądzie obwodowym 
przewodniczącym sądów przysięgłych Ma ­
rina Chorzemskiego c. k. radcę dworu jako 
prezydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. prezydenta sądu obwo­
dowego Stanisława Przyłuskn-go c. k. radców 
sądu krajowego Ottokara Ansiona Jana  Wi- 
chańskiego, Andrzeja Aleksiewicza, Józefa 
Ohanowicza, Józ-fa Wajdowicza, Michała Bat- 
larowicza i Atanazego Skobielskiego.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12 stycznia 1900.

G. Zl. Firm . "2205 sp. III. 172 (10572)
Kundmaehung.

Yom Lem berger k. k. Landes- ais Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 14 
Oktober 1899 im Handels-Register fur Ein- 
zeltirmen, die F irm a : „Anna Kubsky" ge- 
loseht und dass im Handels-Register fur Ge- 
sellschaf-tsfirmen die F irm a: „deutsch „Louise 
Jirsak Natalie Zipper u. Gustave Muller Was 
sermiible m Sołuki ad Karaezynów, polnisch: 
Luisa Jirsak, Natalia Zipper i Gustawa Muller, 
m łyn wodny w Sołukach ad Karaezynów einge- 
tragen und dass da^ei ersichtlichgem aeht wurde, 
dassl.offene Gesellschafter in dieser F irm a Loui­
se Jirsak, Natalie Zipper u. Gustave Muller sind,
2. die Gesellschaft mit Yertrag vom 16. Jan- 
ner 18*'9 geschlossen wurde und ibre Tha- 
tigkeit mit diesem Tage begonnen hat, 3. die 
F irm a ihren Sitz in Sołuki ad Karaezynów 
hat, endlich 4. dass die Procura dem Herrn 
Gustaw Kubsky ertheilt wurde, welcher die 
Firm a in der Weise zeichnen wird, dass er 
unter den W ortlaut der F irm a seine Unter- 
sebrift m it dom Beisatze „per procura" setzen 
wird.

Lemberg, am 31. October 1899.

G. Zl. F irm . 181 spół. I  211 (2)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte in  Sta­

nislau wird bekannt gem acht.dass dem Register- 
fuhrer verordnet wurde im Handelsregister fur 
Gesellschaftsfirmen die F irm a Leib Spindel 
et Mechel Spindel m it dem einzutragen, dass 
offentliche Gesellschafter sind : Leib Spindel 
Kaufmann in Kałusz w ohnhaft und Mechel

L. cz. O. I  3(09 1 (427)
Przeciw Krzysztofowi Koberowi, Jakóbowi 

Koberowi, Piotrowi Backerowi, Barbarze z Lan­
gów 1 śl. Holderbaum 2 śl. Backer, Piotrowi 
Hagetowi kolonistom w Kuttenbergu, tudzież 
nieznanym z życia i miejsca pobytu Janowi 
Mang, Karolowi Holderbaum, Piotrowi Hol­
derbaum i Karolowi Holderbaum starszemu, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaworowie przez Antoniego Źminkowskiego 
rolnika w Ozarnokońeach pozew o uznanie za 
właścici-l* i zaintabulowanie prawa własności 
na parceli gr. 1 5 ?(2 wyk. hip. 1. 542 ks. gr.
c. k. sądu obwodowego w Przem yślu objętej 
z pn

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 z lut-go 1900, godzina 
iO rano sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jana M-.nga, Ka­
rola Holderbaurna, Piotra H olderbunna i Ka­
rola Hoiderbautna starszego, ustn i-w ia  się 
pana adwokata krajowego Augusta Schmidta 
w Jaworowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyżej 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych w rz-czonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 3. stycznia 1900.

L. cz. E. 1208/99 (3) (11)
Nieobecnym Pelagii Borysiewicz, Sau- 

lowi Horowitz, fzakowi Horowitz, Leizorowi 
Horowitz, Ziwii Horowitz i Rojennie Jab łoń­
skiej przedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwała z 19. października 1899 1. cz. E. 
120 "19 9 (1), którą dozwolono licy tac ji po­
łowy realności whl. 596 gm iny Folw arki 
wielkie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych nieobecnych kuratorem adw. dr. 
Wagner w Brodach, będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. A. 399(99 (3)1 (16 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, że M arya Hrynczuk zm arła 
dnia 24 grudnia 1896 w Krzywczu bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Drozdowi'z 
me jest znanem, wzywa się ją., aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem  Dmytrem Tatarczu­
kiem z Krzywcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 30. października 1899.
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B e z p ła tn ie
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK 
A. Miecznika „OWANES OHANA K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „ UŁUDY“
co kw artał toni otrzym ają jako

W  P R E M I I J M  “W i
prenum eratorzy galicyjscy

TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów. różnych artykułów  literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstw a domowego, najświeższe obszerne korespondencje z P a ­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny ksocyai;© ilustpowany dLjział 

poświęcony wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablic?- haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenum eraty we Lwowie kw artalnie 1  zł. 8 0  ct —  na pro­
w incję  3  zł. 3 0  ct. —  Rocznie 7 zł. 3 0  ct. —  z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 ©  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycja Tygodnika

mód i powieści
Lw ów , P asaż H ausm ana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
N a żą d a n ie  n u n iera  ok azow e. P ro sp ek ta  g r a tis  i  fran co .

>• Wre.";

SDs^&j.ne © g jło s s e s iś a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym  

petitem 2 centy.

asr Pom im o, że wełna i rozhar podro- 
' -,y o 30 pro., sprzedaje k o łd r y  i 

m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach tylko

Maj taniej
inssratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników m iejsc wych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajsncya dzienników
Li fil, Pasaż Hnia 19.

Kosztorysy na żądanie gratis.

speeyolua pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTEHA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5.
Cenniki gratis.

Znak£»miî  koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka, 8.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu L eo n a rd a  S o leck ieg o  we Lwo­

wie, ul. Batorego i. 2. 1122
T l@ M m ie B fc L n i .it  dla młodej osoby przy dwóch 
-H- paniach, ul, Batorego 32, drzwi 4

M a sz yn y clo szycia  poprawne singera z i cierpienia płuc , gare ła  , p ie rs i , s.stmę 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- j 

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł łlę  ;znie od 25 do 
4S zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la  bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

Spółka W ydawnicza Polska w Krakowie
poleca najtańszą za wszystkich publikacyj perysdycznych

IO W A  BIBLIOTEKĘ UNIWERSALNA.
Co 2 ty g o d n ie  zeszyt o o b ję to śc i 7 ark u szy , m ie śc i przeważnie n ied ru k o w a n e  d otąd  

p race — n a jp ie r w sz y c h  p isa rzy  polskich lub obcych, v*e wz rowem llórnaczeniu. 
D ru k  staran n y ,1 c z y te ln y , p ap ier  p ię k n y  i  tr w a ły .

P a m ię tn ik i, p race h is to r y c z n e  i  t .  p., są il lu s tr o w a n e .
K ażde d z ie ło  ma własną paginacyę, więc też s ta n o w i o so b n y  tom , który oddzielnie 

b ro szu ro w a n y  lu b  o p ra w io n y  być może.
P p zed p ia ta  w y n o s i ;

Z przesyłką poeztową w  A u stry i:  kwartalnie koron 8 50, ro c z n ie  k or . 14*— .
W  N ie m c z e c h : kwartalnie m. 8 50, ro c z n ie  m ar. 14*— .

W innych krajach europejskich rocznie franków 24, w Ameryce rocznie dolarów 5.
W tomach, ozdobnie oprawnych, z dwurazową przesyłką: w lipcu i styczniu, tylko rocznie: 

k o ro n  20, z przesyłką k oron  2*2, w Niemczech m arek  22 .
W roku 1900 zamieści „Biblioteka" następujące prace:

a )  P o w i e ś c i : 1) Kowerskiej M a r z y c i e l .  2) Kowarskiej P a m i ę t n i k i  o r s a i t o lo -  
g’a . 8) Korolenki N i e w i d o m y  m u z y k  4) Lejkina N. A. P o d  h i s z p a ń s k i e m
n i e b e m ,  opis humorystyczny podróży małżonków Iwanowów do Biarritz w Hiszpanii. —
b )  P a m i ę t n i k i  i  w s p o m n i e n i a :  1) Brodzińskiego P a m i ę t n i k i  (z rycinami). 
2) Kołaczkowskiego Jenerała W s p o m n i e n i a  z czasów powstania 1881 r. (z illustracya- 
mi). — c )  I > z i e l a  t r e ś c i  b i s  t o r y c z n e j : 1) Ks. Kalinki Waleryana, P i s m a  p o ­
m n i e j s z e ,  część III. (stanowi dla siebie odrębną całość). 2) 0 . Wacława z Solgostowa 
T a d e u s z  K o ś c i u s z k o ,  jego żywot i działalność, na podstawie nowych źródeł i doku-

i mentów (z lieznemi illustracyami), 3) Kościuszki Tadeusza L i s t y  i  p i s m a  obejmujące 
I jego prywatną i urzędową korespondencję jak niemniej memoryały, po części po raz pierw- 
■ szy zebrane z archiwów w Waszyngtonie, N. Yorku, Filadelfii, Bostonie, Paryżu, Rapers- 
j wylu i prywatnych, przez Wł. M. Kozłowskiego. — d )  R ó ż n e j  t r e ś c i :  1) Tretiaka Jó- 
J zefa prof. Uniw. S z k i c e  l i t e r a c k i e  z dziejów piśmiennictwa. 2) 0 . Yentury P o s l a n -  
' n i c t w o  k a t o l i c k i e j  u i e w i a s t y  od początku chrześcijaństwa do naszych czasów, w 

tłómaczeniu St. Koźmiana. Pierwsze wydanie polskie znakomitej pracy niepospolitego pissrza. 
Osoby, składające z  g ó r y  przedpłatę na c a ł y  r o k ,  mają prawo wyboru d w ó c h  d z i e ł ,  które f r a n c o  

dostarczamy jako b e * p ł a t n ą  p r e m i ę .  — Spis tyeh dzieł na żądanie dostarczamy.
Z poprzednio wydanych 13 roczników, zwracamy szczególną uwagę na o sta tn ie  dw a ro c z n ik i: 1898 i 

1899, k tó re  za w ie ra ją  w całości następu jące  d z ie ła : Cena katalogowa: 1
1. Bąkowski, Posażna panna , p o w ie ś d .............................................................................. koron
2. Berg, Z ap isk i o p o w stan iu  polskiem  1863 r., 3 tomy, z 60 rycinami .
3. Ctiotkowski, Dzieje zniweczenia Unii . . ...................................................
4. Gloger, Geografia historyczna Polski, z 64 r y c in a m i .....................................

£5. Kołaczkowski, Wspomnienia, 3 tomy z illu s tracy am i..........................................
6. Korolenko, Nowele Sybirskie  ...............................................................................
7. Kostomarow, Kudejar, powieść h is to ry c z n a ..........................................  . .
8. Kowerska, P o w ie ś c i .........................................................................................................
9. Krzyżanowski, Przełom i inne nowele ............................................................

10. Mickiewicz, Wybór listów . • ...............................................................................
11. Neumauowa, Legendy w s c h o d u ...........................................................................
12. Paszkowski, Książę Józef Poniatowski, z 27 r y c i n a m i ................................
13. Sewer, Bajecznie kolorowa, p o w i e ś ć .....................................................................
14. Sokołowski M., Szkice z dziedziny sztuki, z 47 ry c in a m i................................
15. Tołstoj, A nna K a ren in a , powieść 3 to m y ................................................................
16. Wybranowski, Ongi w dworkach s z la c h e c k ic h ......................... ........■ ■ _______

Razem 22, przeważnie większych tomów, około 400 arkuszy ścisłego druku 1 l / n r n n  ~JQ- qo>___
z przeszło 200 oryginalnem i i l l u s t r a c y a m i ............................................................. i

N a b y w a  j a c y  t e  3 3  ło m ó w  n a r a z ,  p ł a c ą  
W  z a m ia st kopon 73, ty lk o  kor>on 254 za  b ro szu ro w a n e

brosz. opr.
2-80 3*60

1 6 - - 1 9 - -
3-20 4 - -
5- — 6 * -
7-20 9-60
4*— 5’—
3-60 4-60
3*20 4 - -
2-40 3-20
4*— 5‘-
1-20 2 '—
2-40 3-20
3 ' — 4‘—
9 - - 10- —

1 0 * - 1 3 * -
!•— 1-80

9 8 , 9 9 4 0  op raw n e

Pewny środek zwalczający
Na przesyłkę w obrębie A udryi i N ie m i ^  dołączyć należy koron 8’ ~ . Ńa przesyłkę do innych krajów 

"europejskich k«rr>a &• Na przesyłkę do Ameryki koron 18* - .
Prenumeraty przyjm uje każda knięgarnla.

Kasy ogniotrwałe firmy „S. W erthei- 
m eru we wszystkich wielkościach po 
cenach możliwie niskich ; kasetki wert- 
heimowskie na pieniądze i dokumenta 

po zł. 4.50, 6.50, 8, 10, 12 poleca 
P io tr  Cbr^astwyrslłl 

handel żelasay, we Lwowie, ph'e Kapitulny 1
(usprze jiw katedry).

F i l  i a : Tarnopol, pl. Sobieskiego.

Wy s ie w lŁ iz  najlepszych 
herbat \ kl. z ł 1.30 i 1.60

psisea handel herbsty i kawy

c m w w i w l
war zawskiej fabryki

cukrów deserowych
ADOLFA TEEPITZ

Lwów, u!. Kope-niki 12.
ł/, kilo cukrów deserowych wraz z pu­

delkiem . . .‘ zł. 1 .—
„ karmelków nadziewanych „ -  .59
„ herbatników mieszanych . „ —.80
„ samych czekoladek . „ 120

Przymuje zamówienia na wszelkie wyroby cu­
krowe. załatwiając takowe na oznaczony czas.

Wyrób własny. Firm a chrześcijańska.

Już wyszedł

Kalendarz M&cierzy Polskiej
n a  r o k  1 9 0 o

pod redakcją
M ich a ła  L ity ń sk ie g o

Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio­
wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego 
z najznakomitszych rolników polskich — w wyczer­
pującym dziale informacyjnym także dokładny wy­

kaz jarmarków w Galieyi 
Cena eg z e m p la r z a  4 0  ct. 

z przesyłką poeztową 55 ot.
S k ła d : A jeu eya  d z ien n ik ó w , Łwó>v, 

l Jasaż H ausm ana 9 .

i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 
num-Aviflulare,

otrzymać nożna u G iacom o L ucJani, ap tek a rza  
w Tryeśeie, cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na Ź dni, 70 et.

OKO PROROKA

N akładem c. k. Namiestnictwa 
wv*danv

s z e m a t t z b
Król, Galieyi i Lodomeryi

w i a z

z W. Ks. Krakowskiem
ua rok

można nabyć w Ekspedycji „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 60 h. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Fze- 

matyzm za zaliczką nie w jsyła się. |

znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej)
I)o nabycia w7 E kspedycji W ydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P asaż H ausm ana O. Oena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

b a l o i s r ^

biżuteryę damską i męską, najnowsze paski damskie, a r ty -£ 
kuły toaletowe i wiele innych nowości poleca h

magazyn spacyalno-galanteryjny „Au bon Marchś“ |
pod firmą

KESMABKY & ILLES NASTĘPCA

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
Lwów, róg placu Maryackiego i ul. Teatraluej.

(Dom kapitulny).

«•s
9

hjr*_ «S'J*4u

Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach
(z przep isem  grotzwania).

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa . należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 
jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

•V:Ć: V \  A-N*’': Jv' 4
Wk

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego i. 12, dom Scbelleabsrgowej Telefon ar. 257, (Zarządca Wt. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

mailto:Tl@MmieBfcLni.it

